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lepiej późntef, nil..
Jak  zw yk le, tak i tym  razem dow iadu­

jem y się  z prasy zagranicznej o pew nych  za ­
m ierzeniach naszej dyplom acji. Od k ilku  dni 
pojaw iają  się  w  niej w iadom ości o projekto­
w anej przez p ana m inistra B eck a podróży do 
P aryża, P ragi i B elgradu. P isze  o tern prze­
w ażn ie prasa paryska, chociaż tego  rodzaju  
inform acje znajdujem y także w dziennikach  
w ied eń sk ich  i  praskich.

N ie  chcem y, oczyw iśc ie, tw ierdzić z całą  
pew nością , że w iadom ości te są  praw dziw e. 
N ie  n a leżym y do w tajem n iczonych  i n ie z a ­
b iegam y o  ten  zaszczyt. Jeże li poruszam y  
ten  tem at, to  w ych odzim y w y łączn ie  z te o ­
retyczn ych  założeń. S taw iam y tę  kwest.ję 
m niej w ięcej w  ten  sposób: c z y  jest  p ożąd a­
n e, naw et: k on ieczne w ięk sze zb liżenie do  
p ań stw  Małej E n ten ty  i śc iśle jsze porozum ie­
n ie  z Francją celem  usun ięcia  istn iejącej n ie­
w ątp liw ie różnicy zdań w  n iek tórych  spra­
w ach oraz tej n iepożądanej atm osfery, jaka  
od d łu ższego  czasu  w ytw orzy ła  się  w  sto ­
sunkach polsko-francuskich.

N a  p ow yższe p ytan ie m ożem y od pow ie­
dzieć jed yn ie tw ierdząco. N ie ty lk o  d la tego , 
że jesteśm y  zd ecydow an ym i zw olennikam i 
przym ierza fran cu sko-polsk iego i u b o lew a­
m y , że stosun k i m ięd zy  tem i państw am i nie  
układają się  tak . jak  teg o  n ależało  oczek i­
w ać. I n ie ty lk o  rów nież z tego  pow odu, że  
uw ażaliśm y i uw ażam y, że w spółpraca P o l­
sk i z Małą Entent.ą jest k on iecznością  h isto ­
ryczną, której dotąd  nic nie zdołało p ow aż­
nie zakw estjonow ać.

A bstrahujem y zatem  od w szelk ich  zada­
w nionych  sym patyj i  zakorzenionych  p og lą ­
dów  p olityczn ych . P ragniem y .ująć tę  spra­
w ę w y łączn ie  pod kątem  w idzenia aktualnej 
p olityk i. Impuls do tego  dają nam  ostatn ie  
w ydarzen ia  w  dziedzinie stosun k ów  m ięd zy­
narodow ych. T e g łęb ok ie w nich przem iany, 
k tóre coraz bardziej przybierają k szta łty  re­
alne, pozw alające już bez żadnego trudu  
zorjcntow ać się , w  jakim kierunku potoczą, 
się  d alsze w yp ad k i polityczne.

W  Europie tworzą się  dw a w ielk ie ugru­
pow ania p ań stw  o bardzo w yraźnych celach  
i zadaniach. N ie  będziem y zajm owali się  ich  
'drobiazgową analizą, ale ogran iczym y się  
ty lk o  do w skazania  p odstaw ow ych  założeń  
tych  ugrupow ań. W  jednem  z nich znajdują  
się , w zględn ie znajdą się  te państw a, k tóre  
w  rewizji trak tatów  p okojow ych  w id zą  g łó ­
w n y  cel sw ej p olityki. W iem y, że  do tych  
państw  należą N iem cy, W łochy, W ęgry. One 
tw orzą ten ośrodek politycznej m yśli rew i­
zjon istycznej, ok o ło  k tórego  m ogą się  skupić  
jeszcze inne państw a. Zależeć to  b ędzie od  
jeg o  s iły  atrakcyjnej i od Słabości tych  
państw , które n ie ty le  tworzą, ile  pow inny  
tw orzyć, drugie ugrupow anie, stojące na 
stanow isku  utrzym ania sta tu s quo, u tw orzo­
n ego  w  n astępstw ie w ielk iej w ojn y.

P aństw am i tem i są: Francja. Polska-, 
B elgja , C zechosłow acja , Ju goslaw ja  i  Ru- 
munja. N iem a m iędzy niem i żadnych pow aż­
niejszych  różnic, łą czy  ich natom iast w sp ó l­
n y , n ajżyw otn iejszy  in teres zachow ania te ­
go. co  w  rezultacie krw aw ych w ysiłk ów , da­
ła  im w szech św iatow a w ojna: n iep odleg łości 
i odzysk anych  straconych k ied y ś  teryto- 
rjów. J est to  zadanie tak  w ielk ie , że  k o ło  
n iego  musi przedew szystk iem  skupić się

i do tego celu w innaenergja tych  państw  
zdążać ich  p olityka .

B y ło b y , oczyw iśc ie , błędnem  m niem anie, 
ażeby b y ło  inaczej. A le, n ieste ty , n ie da się  
p ow ied zieć, b y  do tego  celu  zm ierzano n aj­
p rostszą i  n ajw łaśc iw szą  drogą: przez jak- 
n ajściślejsze p o r o z u m i e n i e  w szystk ich  
państw , zagrożonych  p o lityk ą  rew izjoni­
styczną.

Jed yn ie  państw a Małej E n ten ty  od po- 
Ci.ą.tku istn ien ia  tej organizacji w yk azu ją  
dużą sp o istość  i g łęb ok ie  zrozum ienie w sp ó l­
n ych  in teresów . Przed  para tygodn iam i za­
w arły  m iędzy sob ą pakt, k tó iy  Małej E nten- 
cie n adał jeszcze w ięk szą  zw artość i  u czyn ił 
z nidh jed n o lity  b lok, lic zą c y  około  -10 m ilio ­
n ów  ludności i d yspon ujący  w ielką  siłą  zbrój 
ną. A le już w  p o lity ce  Francji, posiadającej 
jeszcze w łasn e specjalne zadania, m ożna  
stw ierdzić p ew ne od ch y len ia  od zasadniczej 
linji p o lityczn ej, w spólnej dla państw  daw ­
nej koalicji. T e od ch ylen ia  są  raz m niejsze, 
raz w ięk sze, a le  ich istn ien ia  lek cew a ży ć  nie 
m ożną.

N ajgorzej jed nak  przedstaw iał sic  w o sta ­
tnich  czasach  k ierunek polskiej p o lityk i za ­
granicznej. D okon yw ano w  nich takich  ek s­
p erym entów , k tóre m usia ły  budzić p o w sze­
chne zdziw ien ie, a  n iek ied y  i obaw y. N iby  
trzym ano się  tradycyjnej . linji p o litycznej, 
a czyniono n iejednokrotn ie tak . aby w y w o ­
ła ć  w rażenie, że przestaliśm y się  z n ią liczyć. 
M anifestow ano jednostronnie przyjaźń p ol­
sk o-w łosk ą , nie znajdując w e W łoszech  żad­
n ego oddźw ięku. Przez jak iś czas flirt z W ę­
gram i u w ażany b y ł w id oczn ie za w yraz m ą ­
drości p o lityczn ej, a i w  stosunku  do N ie­
m iec u siłow ano zain icjow ać p o lityk ę , która  
n aw et w  oczach zw olenników  porozum ienia  
z tern państw em  nie m ogła zn aleźć lo g iczn e­
g o  uzasadnienia. W szystk o  to razem m iało  
s ię  sk ład ać na nową. p o lity k ę  zagraniczną, 
m iało b y ć  dowodem  naszej sam odzielności 
w  p o lity ce  zagranicznej, a  w  grancie rzeczy  
b y ło  eksperym entow aniem , pozbawi on em 
w szelk iej m yśli politycznej, d y letan ck ą  za­
baw ą, tem  m niej pożądaną, bo n iejed nok rot­
n ie  szkodliwa, d la  państw a.

N ie chcem y znow u tw ierdzić tego  z całą  
pew nością , bo ży jem y  w  w arunkach, w k tó ­
rych najbardziej log iczn e przew idyw ania za ­
w odzą, ale w yd aje  s ię  nam , że n asza  p o lity ­
ka zagraniczna zaczyn a  w reszcie w ch odzić  
n a racjonalne tory . N ie ty le  jeszcze w idać, 
ile  w yczuw a się  raczej, że okres ek sp ery­
m entow ania już s ię  sk oń czy ł, i następuje p o­
wrót do da.wnydh w y ty czn y ch , w śród k tó ­
rych n a  pierw szem  m iejscu  znajduje się  przy­
m ierze francusko-polskie i  p ogłęb ien ie s to ­
sunków  p o lityczn ych  z państw am i Małej E n ­
ten ty . J es t  to  jedyna, zdrow a koncepcja  p o ­
lityczn a  w dzisiejszych  czasach, k tóre m ogą  
p rzyn ieść różne niespodzianki. Trzeba prze­
ciwko nim  się  zab ezp ieczać w  porozum ieniu  
z tem i państw am i, z którem i n as łączą  w sp ó l­
ne wielkie in teresy . A. D.

PRASA SOCJALISTYCZNA NADAL 
ZAWIESZONA.

Berlin, 28 marca. Zawieszenie prasy socjal 
no-demokratycznej w Niemczech zostało dziś 
przedłużone na czas nieograniczony.

Przeciwko projektowi Mussoliniego.
Bukareszt, (PAT.) Oala prasa rum u ń sk a!Polski, i M. Ententy nie pozwala na pominię-

tw ierdza jednom yślnie, żo plan Mussoliniego cie ich " tej kombinacji. „C uveutul!i donosi z 
utw orzenia poza L igą Narodów d y rek to ria tu  Paryża, że prem jer D aladier m iał oświadczyć
europejskiego, złożonego z 4 m ocarstw  zachod­
nich, nie może być wykonany chociażby ze 
względu na to, że mocarstwowe stanowisko

Mae D onaldow i że Francja poprze plan rzym­
ski tylko pod warunkiem rozszerzenia dyrek- 
torjatu również na Polskę i M, Ententę.

Walkao wpływy w Gdańsku
ŻĄDANIA HITLEROWCÓW NAR AZIE ODRZUCONO.

Gdańsk, (PAT.) W edług krążących pogło- k tóre mają zapaść dzisiaj wieczór, podczas po- 
sek, k tóre znalazły również potw ierdzenie w 
pra&ie dzisiejszej, dotychczasow e obrady mię- 
dzyfrakcyjne miały doprowadzić do uzgodnie­
nia stanowisk partyj senackich w sprawie re­
konstrukcji senatu w tym sensie, że żądania
hitlerowców, oddania im prezydentury w se- drodze tych rokowań nie dojdzie, 
nacie, zostały odrzucone. Ostateczne decyzje.

siedzenia frakcyj. prawdopodobnie nie będą 
odbiegały od ustalonych już zasadniczych de- 
cyzyj. Ponieważ hitlerowcy wysunęli swe żą­
dania jako  ..conditio sine qua n o ń ‘, spodzie­
wać się  należy, że do rekonstrukcji senatu w

— o-

Hitlerowcy przeciwko Stahlhelmowi.
NIEPOROZUMIENIA W OBOZIE RZĄDOWYM.

Tęskno im za Hohenzollernami.Berlin. 28 m arca. Rząd brunświcki wypo­
wiedział Stahlhelmowi walkę. N a polecenie hi­
tlerowskiego ministra spraw  w ew nętrznych 
Brunświku Stahlhelm został w całym kraju roz 
brojony. Dokonała tego policja i oddziały sztur 
■mowe p artji hitlerowskiej. W mieście Brunświ- 
ku aresztowano około 200 członków Stahlhel- 
mu i 1200 członków Reiehsbanueru i partji so- 
cj a 1 no - ć en i okr aty c zn e j . K om unikat oficjalny do 
nesi, że Stahlhelm bntuśw icki. do k tórego w 
ostatnich czasach przeszli masowo członkowie 
Reiehsbanueru i innych organizacyj socjalno- 
dom okratycznych. czynił przygotow ani^ do 
kontrrewolucji. A resztow anych ulokowano w 
gm achu K asy  chorych, ponieważ miejscowe wię 
zienie okazało się za szczupłe. Jeszcze w cią­
gu nocy  m inister spraw  wewnętrznych K lagges 
wydał rozporządzenie, mocą k tórego Stahl­
helm, związek frontowych żołnierzy i wszyst­
kie organizacje pokrewne zostają z dniem dzi­
siejszym w całej prowincji brunświckiej roz­
wiązane i zakazane.

Zakaz ten  um otyw ow any je s t tem. że na 
podstaw ie uk ładu  przeszły do Stahthełm-u o-rga 
nizaeje m arksistow skie, co przedstaw ia dla po­
wodzenia rewolucji narodowej poważne niebez 
pieczeństwo.

Ze stromy Ćtahlhelmu podkreślają, ze akcja 
hitlerow ców  ma na celu pozbawienie Stahlhel- 
mu wszelkich wpływów i zupełne zniszczenie 
tej organizacji.

INTERWENCJE SELDTEGO.
Berlin, 28 m arca. Akcja rządu brunświckie- 

go przeciw  Stahlhelmowi wywołała w kolach 
politycznych wielkie wrażenie. Pierw szy przy­
wódca- Stahlhelm u, m inister Se-ldte, natych­
m iast po otrzymaniu wiadomości o zajściach 
w Branświku interpelował ministra spraw we, 
wnętrznych Rzeszy dra Fricka, a następnie mi 
nistra spfaw wewnętrznych Prus Goeringa. — 
Miano mu oświadczyć, że praw a ta  leży w y­
łącznie w rękach ministra brunświckiego i rząd 
Rzeszy- nie ma na nią żadnego wpływu. Seldte 
bezzwłocznie wyjechał do Brunświku, aby na 
miejscu zbadać to zajście.

Wybryki hitlerowców  na Śląsku,
W rocław. (PAT). Do zakładu kraw ieckiego 

Lewkowicza, obyw atela polskiego, Wtargnęli 
członkowie bojówki, k tó rzy  po w ylegitym ow a­
niu Lew kow icza pobili go kolbam i karabinów. 
Z zakładu zabrauo .znaczną ilość ubrań za. po­
kwitowaniem , w którem  wymieniono: Odebra­
ne od P o lak a  Lewkowicza.

W rocław . (PAT). W lokalu Domu Polskie­
go nieznani spraw cy zerwali tablicę z napisem 
„Bibljot-eka ludowa".

Lipsk, (PAT.) Komisarz Rzeszy na Sakso- 
nję • wydał zarządzenie, wprowadzające do 
szkół i gmachów’ publicznych usunięte po re­
wolucji członków byłych domów panujących.

Lipsk, jPAT.) W  Lipsku odbyła się w ielka 
dem onstracja związków nacjonalistycznych
pod hasłem restauracji monarchji pod berłem 
dynastji Hohenzollernów.

Berlin,, 28 marca.. M agistrat m iasta Bad 
H cm burg zwrócił się do eks-cesarza Wilhelma 
w Dooru z prośbą, aby na w ypadek, gdyby za­
m ierzał wrócić do Niemiec, zechciał zamieszkać 
w zamku homburskim.

O św iadczen ie.
P. Edward P aw lak , za m ie sz ­

k a ły  w  K rakow ie p rzy  u l. M iko­
ła jsk iej 1. 17 n ie je s t  u p o w a żn io n y  
do za c ią g a n ia  w  n a szem  im ien iu  ja ­
k ich k o lw iek  zo b o w ią za ń  p ien ięż n y c h . 
Pan E dw ard P aw lak  p ro w a d zi 
a g en tu rę  jed n e g o  z n a sz y c h  w y d a ­
w n ictw , lo  j e s t  „7 Groszy*1’ n a sw ój 
rachu n ek  i sw o ją  o d p o w ied z ia ln o ść .

Sp. ftke. Śląskie Zakłady G raficzne  
i Wyd. Polonia w Katowicach.

L o te r ja  p a ń s tw o w a .
W arszawa, 28. 3. (Telef. w}.). Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państw ow ej Loterji K laso­
wej padły  w ygrane: 150.000 zł. n a  nr. 122.627 
plus prem ia. 5.000 zł. na m y : 52.218, 70.953. 
116.50: po 2.000 zł. n a  m y : *8580 28803 10669 
49823 plus premja, 71518 83596 88138 90827 
96313 107873 120224: po 1.000 zł. n a  nry :
4677 12535 plus prem ja. 19276 27262 -plus p re­
mja. 23215 plus prem ja. 34574, 35704 85796 
35999 51906 52666 plus prem ja, 63340 63955 
66551 66636 66773 75S57 75932 80752 81943 
85013 9-0749 98914 9S412 99382 10-4532 plus 
premja. 114389 1161S5 130770 134601 135800 
136122 137993 140196 141473 141713 plus pre­
m ja, 143301 143983 plus prem ja, 142114 plus 
premja.

REWIZJA U INSPEKTORA SZKOLNEGO 
W MYŚLENICACH.

W dniu wczorajszym z polecenia władz są­
dowych dokonała policja rewizji w m ieszkaniu 
miejscowego inspektora szkolnego. Antoniego 
Stanisław a Zakrzewskiego. Co było  powodem 
tego zarządzenia- i jakie w yniki dała rewfeaj. 
nie wiadomo. Zakrzew ski nie został a.raazto- 
wany.

«
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O a c B !  p :§z<F in iti?..
Fiasko itaiofilskiej polityki.

A . B. C.“ zw raca u w agę na fiasko n a­
szej ita iofilsk iej p o lityk i zagranicznej, która  
szla  w  parze z odsuw aniem  się od Małej En- 
ten ty  1 Francji.

„B ardzo poważne w ysiłki w tym  kie­
runku  — pisze „A. B. C.1’ —  czynił już p. 
m inister Zaleski, k tó ry  m. in. zainicjował 
ku rs filo-wiosliiej polityki gospodarczej. 
iW ielkio znaczenie przypisywano swego cza­
su wizycie p. Zaleskiego w Rzymie i rew i­
zycie min. Gramdi‘ego w W arszawie, podo­
bnie jak  wycieczce faszystów do Polski z p. 
CosekscMm na czele i rewizycie rzym skiej 
logjonistów  polskich z p. Beliną na czele. 
Jeszcze przed kilku miesiącam i mówiło się 
wicie o wynikach włoskiej misji p. Szembe- 
k a  i to  w okresie, gdy rewizjonizm  polityki 
w łoskiej staw ał się ccraz jaskraw szy.

P olityka pp. Zaleskiego i Becika była 
po lityką jednostronną i d latego m usiała 
w rezultacie, skończyć się niepowodzaniem. 
YY bilansie s tra t m am y do zanotow ania nie- 
ty lko rozczarow anie w stosunku do Włoch, 
ale i stracone la ta  w zakresie um acniania 
polityki sojuszowej z inraemi państwam i.

O błędach polityki p. B ecka świadczą 
najlepiej okoliczności, towarzyszące rezy­
gnacji hr. Jerzego Potockiego. Z jednostron 
nych afektów  przerzucamy się nagle do ja ­
skraw ych dem onstracyj, W ynika z tego 
jasno, ie  nasza polityka zagraniczna nie 
opiera się na konsekwentnie opracowanym  
systemie, lecz jest polityką odruchów".

Bal na imieniny 19 marca.
Im ieniny p. marsz. P iłsu d sk iego  w  P o l­

sce  obchodziła  sanacja  przez urządzanie róż 
n ych  akadem ij, „sztafet" , defilad  itp ., w  P a ­
ryżu —  b yło  trochę inaczej.

„W  sam dzień Imienin M arszałka —  do 
nosi „Słowo Polskie’1 —  odbył się wielki 
reprezentacyjny bal wydany przez polskiego 
attache wojskowego w Paryżu. Pojawili się 
na nim przedstawiciele wojskowi, ws zysk ich 
państw zaprzyjaźnionych z Polską, członko­
wie ambasady, attaehu i konsulatu polskie­
go w Paryżu, reprezentanci sfer literackich, 
artystycznych i im Polonji paryskiej. Bal 
zyskał sobie opinję jednego z najbardziej 
wytwornych i udanych w obecnym roku 
1 w doskonałym nastroju przeciągną! się do 
rana".
W  Paryżu —  zdaje się  —  p ost nie obo- 

•wjązuje.

„Robotnicy nie md]ą ojczyzny".
„T ow .‘‘ Andrzej Strug w y g ło s ił m ow ę 

n a  cześć  Marksa na akadem ji m łodzieży  pol­
sk o-żyd ow sk iej w  W arszaw ie... P . S tin g  
n ie  m iał co innego do p ow iedzen ia  tym  
m łodym  ludziom , jak  —  w zyw ać ich  do 
„m iędzynarodow ego braterstw a proletarja- 
tu “. Oto jeg o  słow a  p rzytoczone w  „R obot­
n ik u ”.

„Marks powiedział: „Robotnicy nie ma­
ją ojczyzny!" Robotnicy w każdym kraju 
toczyć muszą walkę klasową ze swemi cie- 
miężycielami, aby socjalizm powstał w  Pol­
sce, w Niemczech, we Francji i we w szyst­
kich krajach.

Walka o socjalizm łączy robotników  
wszystkich krajów, hasło solidarności mię­
dzynarodowej powinmo być jaiknajsilniej 
propagowane. Bo niema jeszcze wzajemnej 
pomocy socjalistów wszystkich krajów. Pa­
miętamy straszliwe dini wybuchu wojny, 
która zepchnęła towarzyszy do m li wzajem­
nie mordujących się żołnierzy. To też praw 
da o solidarności międzynarodowej płonąć 
musi w  sercach socjalistów’1.
A  w ięc  p. S trug bez zastrzeżeń  podjął i 

p ow tórzy ł niem oralne hasło Marksa: „robo­
tn icy  nie m ają o jczyzn y”. I to w  P o lsce  za­
grożonej przez niem iecki hitleryzm ! I to 
w chw ili, k ied y  przez Europę id zie w ołan ie  
o „rew izję” gran ic, o zn iszczen ie „YY ersa- 
luA .. Jest to  ob urzającej A socja liści po 
tern w szystk iem  jeszcze  się dziw ią, że się 
przeciw  nim budzi odruch w  narodach. Sa­
mi prowokują „hitleryzm" i wszystkie „fa- 
szyzm y"; a  potem  jęczą  z pow odu prześla­
dow ań!

Nieszczerość „Gazety Polskiej".
„G azeta  Polska" w yrażając radość z po­

w odu zaw ieszen ia  O. W . P. podaje równo­
cześn ie  „pow ody", dla których się to stało... 
W  O. W. P. —  pisze centralny organ rządu

„w pajano w głowy, że P a tr ia  i part-ja 
—  to  jedno. Co zaś najgorzej —  zakuw ano 
niedojrzałą młodzież w trudno później do 
zerw ania kajdanki mafji.

0 . YY’. P. nie było ruchom masowym. 
Było m afją, szarpaną przez m acherów poli­
tycznych. Maeherzy ej szarpali ow ą mai jo 
w edle swoich party jnych  w yrachow ać i we­
dle swojej sttachliw ej liistcrji w sposób zu­
pełnie niepoczytalny.

Państwo nie może pozwolić na systeraa-

Pochód idei korporacjonizm u.
YY 14 rocznicę założenia faszystow skich trzące z niepokojem  w przyszłość, 

związków podnosi m edjolański „Corriore dełla Zachw yty jednak  medjokińskiag-o pisma 
Sera", że idea społeczno-polityczna faszyzmu trzeba sprowadzić do właściwych granic, 
święci dzj.ś triumfy w całym święcie. ',Y jccl j  tak : me zna historii ruchów społecznych 
nych krajach zwycięża, —■ w innych odnosi ton, kto — jak  au tor a rtyku łu  z „C orriere” —  
pierwsze sukcesy, za którem i przyjdzie o sta.-, twierdzi, żo irlca ustro ju  korporacyjnego jest 
toczne zwycięstwo. W szędzie, w c a h iu  śwae- j wynalazkiem  faszyzmu... Ideę tę  stw orzył t. zw. 
cie — oświadcza „C orriore" — idea ustroju katolicyzm  społeczny. Pierwsze jej zasady for 
korporacyjnego zaczyna być poważnie trak to- m ułcwal biskup K etteler. k tó ry  już w połowie wszystkie "ziemie, ź
waną. i stucljowaną, a gdzieniegdz.c naw et już 19 w. dowodził, żc zdrowego ustroju spolecz- j 0 . Sferasser pisał: ,,
wchodzi w życie. YY szczególności tyczy się to  nogo nie da ani liberalizm
Szw ajearji, Ariglji, A ustrji, H iszpanii i P ortu­
galii.

YY Szw ajearji w Zurychu —  donosi „Cor­
r id ę ” — oilbył arę- niedawuo zjazd z woleniu, 
ków  koią>oracjorjizmu, rekrutujących się m. in. 
i z syndykatów  robotniczych. YY rezultacie o- 
brad  przyjęto uchwałę, -ę\- k tórej m. in. powie­
dziano:

„U ratowanie jedności -gospodarstwa spo­
łecznego nie może się dokonać ma innej 
drodze, jak  ty lko  przez współprace w insty­
tucjach korporacyjnych".

się do parnej deklaracji.Nie ograniczono
Zebrani powołali do życia ,,Szw ajcarską Unję n a  Rzym ", a  w  6 la t później (.;C arta dcl lavo- 
K orporacy jną”, k tórej zadaniem  będzie szerzyć j-ró") w ysunął ideę ,.państw a korporacyjnego”
w społeczeństwie korporaejonizm  i przygotow y 
w ać formy nowego ustroju.

\V Austrji —  pisze ..Corriore" —  na uwagę 
zasługuje oświadczenie b. kanclerza, a  obecnie 
prezesa Izby Handlowej amstrjackiej, Streeru- 
witza, k tóry  powiedział:

..jeśl.i się chce uniknąć gw ałtow nego prze­
w rotu, nie pozostaje nic innego, jak  zorga­
nizować gospodarstw o społeczne n a  zasa­
dach korporacjonizm u 
Również i 

stałe postępy.

jako główną swoją ideę ustrojow ą.
Ponadto  należy pam iętać, żc faszystowskie 

„państw o korporacyjne" nie jest rea lz a c ją  czy­
stego korporacjonizmu... Korporrejonizui bo­
wiem polega na jednolitej organizacji całego 
społeczeństwa z tym  jednak celem, hy gospo­
darstw o społeczne, rozbite przez liberalizm i 
(socjalizm, sharmonizować, i by mu- przywrócić 
praw dziwy sens: zaopatryw anie społeczeństwa 
(konsuineję), a  nie —  jak  jest dotąd —  bo- 

Arigfji koąroracjoniziu ro b i'g a ce n ie  sio producentów . Faszyzm wioski —- 
Royal Ittstatut cf In ternational przynajm niej dotąd —  nie z nu tego celu u.stro-

podstaw ą do oznaczania narodowości. Dzisiej­
szy m inister propagandy, dr. Goebbels pisał 

„Dokonać musimy jak  najdokładniejszego 
rozdziału pomiędzy Niemcami a nie-Niemcami 
jedynie ze względu na rasę, a  nie zo względu 
na jakąkolw iek udaną narodow ość htb zgoła 
wyznanie. Tylko rasa stanowi o uczestnictwie 
w niemieckiej wspólnocie dziejowej".

Tylko członek narodu, Niemiec rodowity 
(Tolksgcnosse) może być obywatelem  państw a 
niemieckiego. Ale państwo to powinno objąć 

zaludnione przez Niemców. 
Wielkoniemieckie państwo 

gospodarczy, ani | obejmie wszystkich Niemców śroclkowo-euro- 
pejskicuA

ffotutny los spotkali.y  w szystkich „tubyl­
ców" tia ziemiach, podbitych przez Niemców. 
Z założeń idcologji hitlerowskiej w ynikają lo­
gicznie praktyczne wnioski, które dr. Koniński 
szereguje i mfilujc nam obraz następujący:

YY szyscy podbici tubylcy autom atycznie 
tracą  prawo obyw atelstw a wraz zo swemi po­
koleniami. Niemieckie prawo czuwa nad tern,

„kala ła 
taje. sys

tein kast. Tubylców wywłaszcza się przede- 
wszystkirm  z ziemi, ale w razie potrzeby 
z wszelkiej innej własności. Skoro dozwolo- 
nem je st przymusowe regulowanie p ”ł\ rós>tu 
rasy p iń sk ie j, to tembarćz.iej dopuszezaluem 
to jest wobec podbitych. Tubylców usuw a się 
od wszelkich zawodów wyższych, umysłowych, 
kierowniczych. Chrześcijaństwo staje się w  tych 
w arunkach ..czynnikiem destrukcyjnym ”, nie­
pokojąc sumienia: wobec togo musi 1 yć tępio­
ne równie bezlitośnie jak  w Rosji.

T aka jest, stw ierdza dr. Koniński, uiechy-

scejulizui. Myśli K ettelcra zostały opracowano 
w szczegółach przez słynną ,.Unię fryburską" 
z kard. Mnrińillod i Kacprem Decurtius na cze­
le. Już  w la tach  80 uh. stulecia ..ustrój korpo­
racy jny” był w katolickiej literaturze społecz­
nej pojęciem rcalnem i programom. Je/lnego 
mu ty lko brakło: człowieka odważnego. k tóry­
by się zdobył na realizację'... Realizacji tego 
ustroju podjął się w r. 1920 prof. Y eraart, k-ato-,
l.k holenderski; niestety  ̂  poza poparciem partji by niemiecka krew uajozilnicza nie 
kato lickiej (reprezentującej % ludności Kolan-1 Mę“ mieszaniną z k rw ią tubylców: pov 
■dji) nie znalazł poparcia... YY dwa lata później 
—  jak ' wiadomo — ‘dokonał MuśsoUnł ,.ma-r»zft

Affains” w Londynie urządził niedawno cały iu korporacyjnego. Cały szeroko już rczhudo 
kuns na tem at korporacjonizm u; -wzięło w nim w 
udział wiele osób ze św iata politycznego. A moi

bna logika swa.stekj. Jak ie  stad wnioski dla 
Polski?

—  W naszej tutaj pozycji — pisze au to r —  
pomiędzy bolszewizinem a gotującym się Uo 
skoku neohakatyzmem niemieckim, dźwigamy

hinnanł- 
:kiego

zaś socjolog Harold Goad pisał świeżo \v „En- 
glish Review “ , że

„10 la t państwa, korporacy jnego  we YYTo- 
(sz-ech powinny być uw ażane za najw iększy 
eksperym ent polityczny czasów ostatnich". 
To samo zainteresow anie korporacjonizmem

rany system  syndykatów  i kcrporacyj d z ię k i,1,3 s°b ie  los ku ltu ry  c h rz eśc ija ń sk i’ i buras 
ronopolizaeji i poddaniu pod rozkazy r z ą lu 1 ta rnei- W ojsko polskie broni tu ta i ludzki* 

(m inisterstw o korporacyj) ma, na celu nie spo- j bytu nictylko naszych polskich pokoleń, lecz 
łoczno-gospcdarcze zadania, ale —  partyjno i * ilinYch narodów w tej części Europy. D latego
polityczne; jest narzędziem do trzym ania na­
stro jów  politycznych ludności w ryzach.

Nie jest to  opinja ty lko  pryw atna. Powyż­
szo zarzuty stawia faszyzmowi włoskiemu nie

konsta tu je  dziennik faszystow ski w Portugalji, kto inny, tylko sani Papież w enc. 
a nawet w Hiszpan i. I z w raca uw agę na. śze-j annoA
reg  u staw , (jak w sprawie umów zborow ych,] Sądzimy też. żo idea ustroju korpo-racyj.no- 
likw idaćji zatargów  w świecie pracy i in.), kto- 
rc świadc-zą o przystosowyw aniu się  Hiszpanji 
do łin ji ko-rporacjoniżmu.

„Corriere della Sera" m a niewątpliw ie ra ­
cję, stw ierdzając pogłębianie się zrozumienia 
dla zasad korporacjonizm u. Inaczej być nie 
może. W miarę, jak się rozkład ustroju kapita-

i go baidzktjby -pociągała 'społeczeństwa, gdy­
by nie eksperym ent faszystow ski, który mimo 
wszystko zraża przez .m etody i party jny swój 
charakter. Jesteśm y jednak w  okresie przej­
ściowym. YYr okresie prób i  eksperymentów. 
Jeśli liberalizm się załam uje p o i działaniem 
w ew nętrznych sprzeczności, a socjalizm  bankru

listycznego upowszechnia, —  w miarę, jak h- hiye w zetknięciu z takicm i w artościam i, jak : 
heralizm gospodarczy okazuje coraz jawniej państw o, naród, religja, — io iiloi ustro ju  kor- 
swoją bezsiłę, — w miarę, jak w społeczeń- poracyjnego, idei —  powiedzmy to otwarcie — 
stwach rośnie przekonanie o szkodliwości roz- na w skroś katolickiej i społecznej, nie zaszko- 
bijania życia gospodarczo-społecznego przez dzą naw et te  nadużycia,’- k tó re  spotykam y w 
socjalistyczną „walkę klas", — ustrój korpo-| faszystow skiej realizacji. Je-st to  bowiem w o- 
racyjny, !edyne dotąd, jakie myśl społeczna j kresie eksperym entow ania —  a w tym  okresie 
wysunęła, zdrowe rozwiązanie trudności, musi znajduje sio idea karporacjonistyczim  — zja- 
zyskiwać na sile 3 musi interesować umysły pa-lw iskiom  ntieodłącznem. w. Z.

mam y bezwzględnie objektyw ne prawo nie roz 
tldiw iać się nad uczestnikam i złośliwych i zlo 
wrogich poczynań przeciwko bezpieczeństwu 
naszemu knowanych. Trudno - też wyobrazić 

Quadra«. j-s °bi<v aby raz wreszcie u- naszej słowiańskiej 
mniejszości narodow ej njo pomnożyły- się- ży­
wioły rozważne, dalej widzące, zdolno do opa­
nowania m oralnego własnego społeczeństwa i 
zw racające się do ,m>5 z warunkam i ugody na 
podstawie • tego w stępnego kardynalnego uzna­
nia, że Polska jest potrzebną nietylko dla nas, 
lecz i dla nich. W inniśmy to samo przeświad­
czenie pedtrzyim  wać i rozwijać u innych naro 
dów słowiańskich. Obowiązkiem i prawem 
Dolski je s t stać się osią mnwgo- system u poli­
tycznego tej części Europy.

YY' stosunku do spraw  europejskich — pi-

Hitleryzm nawrotem do barbarzyństwa
„Krew nordycka" —  Tylko 4—6 procent „nor dyjczyków". -  
przez zabijanie niemowląt. —  W ładcy a pod bici „tubylcy”.

barzyństwo z  Zachodu. —  Bronimy kultury

Iilea „doboru naturalnego" 
- Wnioski dla Polski. —  Ber- 
i demokracji.

W śród licznych artykułów  na tem at Mile- rzy budują gmach germ ańskiej idcologji raso­
wej.ryzmu, jak ie się w publicystyce polskiej poja­

wiły, w yróżnia się p raca dr. K. L. Konińskiego 
„Logika sw astyk i1'', drukow ana w „Przeglą­
dzie Powszechnym". A utor przedstaw ił niezna­
ne, a  nader in teresujące „kw iaty” myśli naro- 
dow o-socjalistycznej i zaopatrzył je trafnem u 
głęboko przem yślanem i uwagam i.

Hitleryzm  jest mehem groźnym dla ide.j 
kato lickich . YYprawdzio oficjalnie p a rtja  na-ro- 
dow o-socjalistyezna nie w ystępuje przeciw 
chrześcijaństw u, ale jej czołowi teo re ty cy  gło­
szą harfa w yraźnie antyreligijne i w prost hlu-1 woj 
żniercze. Odnosi się to  zwłaszcza do tych, któ-

tyczną demoralizację młodzieży. Dlatego 
z 0 . YY', P. należało skończyć. Tylko pobłaż­
liwość dla młodości skłania władze do tra k ­
tow ania głupich w ybryków przez ręjkawi- ków ”, h itlerow cy gotowi 
czki. Dziś zdejm uje się rękaw iczkę dopiero rzońską, w prost zbrodniczą eugenikę.

A. Rosenberg, w ybitny pisarz nacjonali­
styczny, oświadcza, że „krew  nordycka jest 
tem  m istarjum , k tóre przezwycięży i zastąpi 

' s ta re  sakram enty". Inny  hitlerowiec otwarcie 
głosi „odrzuceni© K azania n a  Górze". Miło- 

j sierdzić, pokora, miłość bliźniego, to "nalecia­
łości ze W Schodu”. Szereg pisarzy  M w ołnje 

' do ku ltu  hcgńw  germ ańskich.
| YYuerząc w bezwzględną wyższość rasy  ger 

m ańskiej, dożą hitlerow cy do wytworzenia, no- 
,,w arstw y pańskiej". Założyli księgi rodo­

we dla blondynow atyck niebieskookich s ta ­
deł. Ale z tą  „nordyckością", p isze .d r. Koniń­
ski, m ają hitlerow cy trochę kłopotu, ho  jak  je­
leń  z nich, dr. Rudolf, cblicza boleśnie; w Nient 
czech jest wszystkiego 4— 6 procent nordyj- 
czykćw czystych.

Aby pom nożyć liczbę „czystych nordyjezy- 
sa stosow ać barba- 

U itler
—  jednej ręki. Radzilibyśm y o tem parnie- < 
ta ć  zakonspirow anym  masonom obwicpoln. 
piawdziwyrn jego, a tchórzliwym dowod- 
com“.
Je ż e li za ..m afję"  ro zw iązan o  O. YY. P., 

to  w  p ie rw szym  rzęd zie  trz e b a  b y ło  ro zw ią ­
zać  ..S tra ż  P rz e d n ią "  g im n azja lis tó w .. Je ś li 
chodziło  o u ch ro n ien ie  m ło d z ieży  p rze d  ..d e­
m o ra liza c ją " . to  m ożeby  n ie  zaszkodziło  p a­
m ię ta ć  o s e tk a c h  p ro ce só w  w y to cz o n y ch  
„S trze lco m ", —  że p rzy p o m n im y  ch o c ia żb y  
sp raw ę  za m o rd o w an ia  p o cz ty ljo n a  p o d  Izd e  
bn ik iem !... G los „ G a z e ty  P o lsk ie j"  n ie  je s t 
szczerym .

miał się raz ta k  wypowiedzieć na wiecu:
.,YVartość narodu nie zależy od liczby 

zaludnienia., ty lko  od jakości jednostek. 
Gdyby Niemcy na milion noworodków  
rocznie usunęły 700— 800 tysięcy słab­
szych, to w rezultacie ostatecznym zyska­
łyby przyrost sil. N ajbardziej niebezpiecz­
ne m je s t to, że my sami zaprzepaszczam y 
proces doboru i sami się obrabow ujem y 
7. możliwości uzyskania należytych ludzi. 
N ajprawdziw sze państw o rasow e p rzeszło  
ści, Sparta. przeprowadziło p raw a rasow e 
tego rodzaju w  sposób planowy".
R asa pow inna być zdaniem hitlerowców

szot dalej dr. Konimiski —  naszą je s t rzeczą. 
podlr7.ymywać idcologję YY'iclkioj YY ojny. jako 
ideologję n icty lko pclilyczuą. lecz i cywiliza- 
cyjno-ust rojow ą (obrony ku itu ry  zachodniej ł 
dem okratycznej), lak  zńim aw idzoną z jednej 
strony  przez kierunki w Europie dyktatorskie, 
z drugiej przez Rolhibdó-w, M arguciiltów , ,Biu- 
mów, Barluisso‘ów. przez cały ten libórtyósfeo- 
bolszew izancki pseudo-pacyfizm  \ pscudótnima- 
nitaryzni, nikczemnie plaski i głupi, bo n ik ­
czemnie krótkow idząey, święcący istne erg,je 
dofetyzmu".

Nacjonalizm niemiecki jest osią obozu an 
ty  demo kra; y  czncg o w Europie. My, w Polsce, 
m ając do wyboru między dwom! światam i, de­
m okratycznym  i antydem okratycznym , powin­
niśm y w ybrać ten  pierwszy,lilio j , ,dolegliwości 
demokracji są dia nas mniej niebezpieranc, niż 
ewentualne katastrofalne załam anie się demo­
kracji w Europie". To oczywiście nic w yklucza 
napraw y dem okracji alo nie przez zohydzanie 
jej, lecz przez podniesienie poziomu jnpralno- 
ści "politycznej.

Przygotow anie do obrony i Wyrąbkiuiti wla 
snej poslaw y cywilizacyjnej —  oto. jak  słusz­
nie zaznacza au to r nasze zadania w czasach 
dzisiejszych.

F I S  H  A R  M O N  J E
SZKOLNE
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Czołową kreację stw arza — rew elacyjna, zjaw iskowa gw iazda ekranu 
artystka c genjal- S ił -y .«■ j A p p l S n u A *  w otoczeniu 

uej sirali gri IJP 3 jI  t f l a d  znakom itym
ak to rów ! Reali .o w ał: chlubnie znany reżyser PAWEŁ CZINNER 

'Era* ten odznaczony złotym medalem w Paryżu stanow i od kilka m iesięcy n ieustanną i nie- 
___________________ w yczerpaną a tra sc ję  ekranów  Zachodu!

P o  c e n a c h  p o p u la r n y c h :  p o  5 0  g r . ,  1 z ł . ,  1 .5 0  g r .

Parlament % r operze.

T eatralne afccasorja, towajraysząoe otwa-reiu parlam entu niemieckiego, harm onizowały ca ł­
kowicie z charakterem  sali, w której odbyło się pierwsze posiedzenie Reichstagu. Była. to 
nowiem saU 'CK Tolł“ —  opery w  Berlinie — sala n iezbyt gustow na, obfitująca jednak w do­
stateczną. ilość m iejsc siedzących, iwbrozdkte lanych naw et przejściami i nadająca się w zu­

pełności do tego widowiska, jak ie u rząd ził’ Niemcom Hitler

J ł f l  z ie n szm c fk  & ise c r f r iite . f

W górŁsh półtoramełrowy snipp.
Ostatniego tcgadnaa spadł w górach olbrzy­

mi śnieg, k tó ry  pokry ł g rubą warstwą, całe Kar­
paty wschodnie. Im  bardziej na zachód, tern 
opady są  słabsze , i  po'crywa śnieżna wynosi 
ty lko  k ilka  cm. Naogół na zachód lie wai umai 
narciarsk ie popraw iły się nieco, zwłaszcza w  
górach w ysokich, natom iast w Karpatach 
wnschcćLnich w arunki s ia ły  się nadspodziew anie 
dobre, prawdę doskonałe, najlepsze wogóle w 
tegorocznej zimie. Pokrj wa śniegu puszystego  
w szędzie przekracza pół metra, a w górach do­
chodzi do półłora metra. W skutek tych warun­
ków, w K arpatach  w schodnich dla narciarzy  
otw orzył się nowy sezon wiosenny.

Miesiąc aresztu za nielegalne noszenie 
sutanny.

S tarosta  grodzki w arsza-wie skazał H. 
Laskowskiego, Cz. Dyoniziaka, St. Kugioła i 
Ant. Żółtowskiego Marjawilów za bezprawne 

noszenie habitów7, nie różniących się w istocie, 
pomimo wprowadzonych drobnych zmian, bar­
wą. an i też zasadniczą linją koloru od szat za­
konników  kościoła rzym sko-katolickiego, oraz 
S t. Piekarza z Kościoła narodowego za bezpra­
wne noszenie su tanny, nieróiżmiącej się w isto ­
cie barw ą ani też zasadniczą linją kroju od 
sutann, noszonych przez duchowieństwo koś- 
moła katolickiego — na grzywnę po 100C zł. 
każoego. z zamianą —  w razie nieśoiągnięola 
na jeden miesiąc aresztu.

Wygrał miijon i uciekł z Rosji.
W rejonie Iwieńca przedostał się na tery- 

torjurn Polski m ieszkaniec Borys owa, niejaki 
Szelestiakow. Zatrzym any zeznał wobec władz, 
że przed kliku  miesiącami zbiegł do PoiskJ 
jego syn Paw eł, student, uniw ersytetu  mińskie 
go, W międzyczasio Szelestiakow otrzymał 
zagianicą spadek wartości zgórą roiijona zło­
ty  cn. Spieniężył wiec wobec tego cały swój 
dobytek i ruszył na poszukiwanie syna, który 
jeszcze nie wie o spadku. Szelestiakow k ie ­
rowany został do dyspozycji władz.

HARCERSKI KLUB LOTNICZY W  WAR 
SZA W lE Z inicjatyw y grupy harcerzy pow stał 
ostatn io  w W arszawie H arcerski K lub L otni­
czy , m ający za zadanie propagandę wiedzy i 
um iejętności lotniczej wśród harcerstw a. Do 
klubu n.iłcżeć m .,rą  harcerze i harcerki, któ­
rzy ukończyli 12 ty rok  życia. Ćwiczenia pra­
ktyczne jednak  rozpoczynać można- po ukoń­
czeniu 16 -tu lat. K lub posiada w łasny szybo­
wiec.

OLBRZYMI POŻAR W FABRYCE CZEKO 
LADY. W W linie spłonęła częściowo auż.a fa­
bryka. czekolady i cukrów „F ortuna1’. Do­
szczętnie zostały zniszczone m agazyny : skła­
dy  z surowcem. Zdołano natom iast uratow ać 
dział maszynowy. Straty wynoszą blisko aOO 
tysięcy złotych. Składy fabryki były ubezpie 
ezone^na sumę 30.000 dolarów.

SZOFER PRZEBITY DYSZLEM. W nocy 
* poniedziałku n a  w torek  n a  szosie wilanow­
skiej pod W arszaw ą w skutek nieuwagi pijanego 
szofera E. Sob.egzczańskiego, taksów ka, pro­
w adzona przez niego w padła na furmankę. 
Sku tk i zdarzenia by ły  straszne. Sz-ofer zastał 
przebity dyszlem , a  trzy  osoby jadące w  sa,- 
jnoehodziic-, uległy ciężkiemu zrauienin. Również 
w oźnica został dotkliwie potłuczony, a konia, 
m u s ia n o . dobić.

DWAJ BRACIA WYRZUCILI TRZECILC-l 
Z POC*\G U. W  pociągu kolejki podmiejskiej 
pom iędzy Otwockiem i K arcze wiem w  jednym 
z wagonów jechali trzej b rac ia : Franciszek,
A leksander i  Michał Cyclrowiecowie, handlarze 
drobiem . Koło K arczew ia pomiędzy braćm i wy­
nikła] kłótnia, a następnie bójka. FYanctszek i 
A leksander chwycili najstarszego b rata  Micha­
ła  i rozhuśtawszy go, wytrzuciłi % wagonu na 
to r. Michał Cychowięc doznał złam ania obu 
nóg  i ręki. Zbrodniarze w yskoczyli z pociągu 
i zbiegli. U jęto ich jednak we wsi Pochów ek 
i osadzono w więzieniu.

WYBUCH PRZESYŁKI z  NABOJAMI. W
jednym  s urzędów  pocztow ych w  Poznaniu po1! 
czas ładow ania paczek ua wóz nastąp iła  rilna 
detonacja. Je d n a  z większych paczek, ad re­
sowana. do pewnego kupca w PózBBUsfeiem. 
rozleciała, się z wielkim huiki&m. Na, miejsce 
■wyąnauku przy b y ły  natychm iast w ładze śled­
cze. Przeprowadzone dochodzenia w ykazały, 
że paczka nadesłana z W arszawy przez kupca 
L ed em an n a . zaw ierała 1.000 trztuii nabojów do 
pistoletów dziecinnych i skutkiem  nagłego jej 
rzucenia nastąpił wybuch. Za,jęty ładowaniem 
paczek pracowmik pocztowy J . Z;m mer doznał 
dotkliw ych okaleczeń tw arzy oraz przedram ie­
n ia , drugi zaś. St, Eabis, doznał silnego w strzą­
su nerwowego.

Z łóż s k ła d k ę  na
Arcybiskupi Komitet Rutuokowy!

WYŚWIĘCENIE ORMJANINA RUMUŃ­
SKIEGO NA KAPŁANA. Ksiądz arcybiskup 
Peodoi owicz na życzenie A dm inistra tora Apo­
stolskiego d la oranjan katolików  w Rum unji, 
udzielił święceń kapłańskich alum nowi nazwi­
skiem Ja n  Lulojan. Święcenia kap łańsk ie d o ­
konane nr zez A rcybiskupa orm iańskiego dla 
Eunm nji, przypom inają tradycję, że prawie 
wszyscy orm jańscy arcybiskupi lwowscy odby­
w ali w izy tacje n a  Podolu. Bukowinie, Siedmio 
grod-zie. W yświęcony n a  księdza w pryw atnej 
kap licy  ks. A rcybiskupa we Lwowie alumn 
Lulojan, odjechał ze lawowa do m iasta Gerla 
w R iednrogrodzie j został przydzielony do tam 
tejszej kated ry  orm jańskiej.
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Z rucłm chrz.-dem.
WIEC W ZABIERZOWIE.

26 b. ra. odbyło się zgrom adzenie Chrz. 
l>ein, w  Zabierzowie pod K rakow em . Po?. 1 
Szulik ze Ś ląska przedstawi! licznie zebranej 
ludności w yniki ostatniej sesji Sejmu, a 
w szczególności ustaw y ważne d la  robotników, 
jak  u staw a scaleniowa., o urlopach i t. p. W y­
w ody posła zostały przyjęte hucznemi ok la­
skami. poczem przem awiał jeszcze recł. Sopic- 
kj. Gdy otw arto dyskusję, odezwał się jak iś 
zw olennik B. B., k tó ry  m iędzy innemi tw ie r­
dził, że marsz. Piłsudski dalby sobie radę 
z karte lam i, ale w  Sejmie jest wzajemno ;.żar­
cie'1. O trzym awszy wycze: pująeą i przekony­
w ującą odpowiedź od red. Semickiego, zam ilkł 
temhardziej, źo dostrzeg ł zdecydowanie wrorr" 
dla sanacji nastró j s a li

WIELKI WIEC W ANDRYCHOWIE.
26 marca odbyło się w Andrychow ie wiel­

kie zgrom adzenie Oh. D. S ala Domu Katol. 
była pełna, choć równocześnie o parę kroków  
odbywało się też publiczne zgromadzenie (F. 
P. S.). Zagaił i  przewodniczył p . 3: Bizon, 
prezes Oh. Z. Z. O ustaw ach  scalenio-wyeh re ­
ferował pos. Ja n  Pobożny z Bielska, wywolu 
jąc żywiołowy pro test słucha,czy przeciw  sana­
cyjnem u pogorszeniu z trudem  wywalczonych 
zdobyczy socjalnych. N astępnie przem awiał 
pos. Er. Gruszczyński z K rakow a o sanacyjnej 
gospodarce państwowej, ilustru jąc swe w yw o­
dy frapującym i przykładam i. W  dyskusji za­
b ra ł głos ks. dr. Stan. Buchała na te m a t m>- 
ziszczonych obietnic sanacyjnych, w  rezolucji 
podniesiono m iędzy innemi żądanie rozwiązania 
Sejmu i w yrażono posłom i klubowi. Oh. D. 
pełne zaufanie. S anacja ryje, złości się k a ry  
się sypie n a  praw o i lewo, a  naród trwa upar­
cie w opozycji i przetrwa! Chadek.

Z  c n l e ^ o  ś w i & t a .

Bitwa pod Wiedniem —  „awanturą1.
Niezwykłą ocenę udziału kró la Sobieskiego 

w w ałkach pod Wiedniem w r, .1683 daje w 
jednyię z ostatnich swoich numerów -,Der Ge- 
se.llige“ z Piły. Opinja w tej sprawie p&wyż- 

J szego dziennika pokryw a się copraw da z ogó­
łem przedstawionych dotąd w prasie niemiec 
kiej głosów, bije je  jednak  niesłychanym i nie­
spotykanym cynizmem. Przechodząc do  porząd­
ku dziennego nad takim  np. faktem , jak  prze­
kazanie kierow nictw a w alki w ręce króla So­
bieskiego i podporządkowanie mu w ten spo­
sób w szystkich biorących w wafce udział ksią­
żąt niemieckich, dziennik podnosi, że k ró l pol­
ski właściwne wziął udział w tej „aw anturze” 
Tłummel) po to  ty lko , ażeby zyskać sobie sła­
w ę i zdobyć bogate łupy. W obliczu „olbrzy­
m iej11 i arm ii tureckiej Sobieski miał błagać o 
roz.ciągniecie wałki, obliczonej na jeden dzieńd 
na przeciąg dwóch dni. Same walki zaczęły się 
bez udziału wojsk polskich i T urcy  również 
bez udziału Polaków  zostali pobici. „Dop:ero 
kiedy obóz turecki z.nalazł się w rękach nie­
m ieckich, zjaw ił się Sobieski, otoczony swoi­
mi zbrojnymi coprawda- ale nie 'posiadającymi 
żadnych s tra t wojownikami, obłożył aresztem  
nam iot Ka.ra M ustafy, skąd kazał w ynieść 
w szystkie skaifoy. W  ściganiu Turków w k ie­
runku  Białogrodu. n iestety , Sobieski me mógł 
w ziąć udziału, gdyż m usiał we W iedniu urzą 
dzić ku uczczeniu swego zwycięstwa wielkie 
uroczystości”.

Kongres pra y katolickiej.
W. okresie Zielonych Świąt w Rzymie od­

będzie się w ielki zjazd przedstaw icieli p rasy  
katolickiej. O statni m iędzynarodow y zjazd pra. 
sy  kato lickiej odbył sic w Brukseli w 1930 r.

----------o ----------

PROTEST ARCYBISKUPA PRASKIEGO.
W tych dniach arcybiskup praski, dr. K. Kasz- 
par ogłosił w  pismach publiczny p ro test prze­
ciwko rozszerzaniu t.. zw ku ltu ra lnych  filmów 
przez państw ow y zakład  w ychow ania ludowe­
go im. M asaryka. Film y te  bowiem jak stw ier 
dzono w wjelu w ypadkach, zwracają się prze­
ciwko moralności publicznej i katolicyzmowi.

WYKOPALISKA W ATENACH. Podczas 
prac wj-kopal:skowych prowadzonych przez 
archeologów7 am erykańskich w pobliżu starego 
rynku  (agora) w Atenach w ykopano posąg ko 
b ie ty  bez rąk  i gdowyj naturalnej wielkości 
bardzo precyzyjnie w ykonany. N a ram ionach 
w idoczne .są ślady odbitych skrzydeł, które 
wraz z rozwianemi fałdami szaty w skazują, że 
poetać zd jęta była w locie. W cdłng opinji dy ­
rek to ra  w ykopalisk dr. Sheara posąg ten przed 
stawia jedną z Nike i pochodzi z najlepszego 
okresu staro-helleiM dego. przypuszczalnie 1 

1A wieku przed Uhryatusem.

S w . P atryk  i z w ^ c z a ie  tra d y cy jn a  
w  Irlandji

Cala Irlandja corocznie uroczyście 17. IB, 
abchódzi dzień św. P a tryka , k tó ry , jak  t -rado­
nie. je s t jej patronem . W tym  roku święto to , 
be.dące niejako świętem narodowem , odbyło si^ 
tuspaniale. nietyiko bowiem obchodziła je  Ir- 
landja. ale również i liczne zgrom adzenia kar 
tolickic n a  terenie Airglji, Szi-ocji, AFalji ■ in­
nych poszczególnych części W ielkiej B rj tanji. 
W Dubbnie prezydent de Y alera j uczcił dzieli 
ten wielkiem przyjęciem , n a  k tórcm  był rów­
nież, obecny Nuncjusz Apostolski, A-rcybiskuip 
]-’tir(|uale. oraz licznie zebrane duchowieństwo. 
W dniu tym stosownie do bardzo starej t r a ­
dycji. istniejącej od całego szeregu wieków, 
I.rlao.lczĄ cy dzielą się niiedzj sobą listkami ko­
niczyny. Koniczyna jest rośliną sym boliczną 
Irlauilji i w dnm św. P a try k a  jedni ofiarowują 
d ru g n n fca łe  jej naręcza, w dowód pamięci i 
szczerych życzeń. ("KAP.)

ODCZYTANIE BULLI O ROKU ŚWIĘTYM
W niedzielę w portykach bazylik Sw. P iotra, 
Św. 1’awła, św. .Tana i NMP W iększej specjal­
n ie przez Ojca mv. upow-ażnieni prałaci audy to ­
rzy Roty odczytali ponownie bullę, zw iastują- 
eąr ogłoszenie Roku św iętego. W bazrlice Św. 
P iotra te k s t łaciński bulli odczytał ks. p r a t  
S tanisław  Janasik . audy to r sw . Roty. (K A P -)

REKORD WYSOKOŚCI NA SAMOLOCIE.
Pilcrt francuski Lemoinc pobił rekord w ysoko­
ści Lotu. wzb’ja;jąc sio na maszynie Tc-tez Gno­
mę cd Rlione o silniku 600 HP na 12.815 me­
trów.
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Nie paltcja, lecz c h r z e ś r iw s t y D
jesl puklerzem przeawko boiszewrzmowi.

„O sscn-atore Rom ano’1 zam ieścił artyku ł 
wstępny, poświęcony tej części wielkiego prze­
mówienia Papieża rm konsysstorzu w dn. 13 bm. 
w kto-rcj Pius XI w skazał na niebezpieczeństwo 
bolezewizmu. A rtykuł m a ty tu ł ..G lcs przeciw ­
ko bolszea,izm owi'1. Głos P apieża zwrócony 
przeciwko komujnizimowi —  pisze urzędowy, 
organ w atykańsk i —  jest praw dziwym  głoseim 
a  nawret dotychczas, tak to  sam Papież z nac i­
sk,em .stwierdził, był jedmiwm głosem tego ro­
dzaju i nadal pozostaje takim . Akoowiem inne 
głosy, albo lepiej powiedziawsz.y —  zarządze­
nia nic do tyka ją  podstaw  rzeczy, lecz prześli­
zgują się po jej powierzchni. Zarządzenia poli­
tycznej i policyjnej obrony państwa nie przeni­
kają do źródła zła. Nowoczesne państw o wsku 
tek  u h śc iw e j mu zabójczej logiki fałszującej 
własne jego podłoże, nie jest zalolnc do sam o­
obrony.

Zarządzenia policyjne nie mogą zaoić iaeiu
Tdea bolszewicka zrodziła się w  sercu E uropw  
Z-nalazlszy podatny  g ru n t i najsilniejsze ośrod­
k i a trak cy jn e  tam właśnie, gdzie panownl duch 
wrogi Rzymów^ rozdarcie kościelne i ustaw o­
daw stwo laicystyczne. ogarnęła ona irs-chodnle 
ruhieće naszego kontynentu  i poczęła nm w koió  
daleką Azję, A frykę -bliski W  schód i najżyw ot­
niejsze centra Europy. \

P ro testan tyzm , rozdział K ościoła od. p a ń - , 
et.wa, ustawoda.-wstwo la icystyczre . bokszewizm 
oznaczają w gruncie rzeczy to  sam o Logika, 
m a swoje ż-elazme praw a. D latego istotna, w alka 
bolszcyizm u. jak  zaznaczył ponownie Papież, 
/wwaea. się ostatecznie przeciwko Rzymowi 
i Kościołowi katolickiem u. RLsńup Rzym u to 
i dzisiaj także praw aziw y „Derensor CiySita- 
t is11.

A rtykuł w skazuje -nsisi opnie n a  kw estjono 
wa-nie lub uszcznupl-anie nienrzedawmionych 
praw7 Kościoła, zwłaszcza w dziedzm ie -wycho­
w ania młodzieży, a dalej na niegodne stosunki 
ekonomiczno-siimleczn-e iwaz n a  po litykę ,nłe 
wprawiedliwego nacjonalizm u’1 i potępia niero­
zumną to lerancję wobec rozw ydrzenia m oralne 
go w  pewnjmi gatunku  p rasy  i w  w idowiskach. 
Dojróki tnwać będą w szystk ie te  objawy, drogi 
d la  bolszewizmu uozostanie wolną- mimo z a ra ­
dzeń 5 re p re s ji policyjnych, k tó re  i tak  w yda­
w ane są. sporadycznie, z ojóżm onieru i w nie- 
wdaściwej formie. (KAP).
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P d  A d m i n i s t r a c j i .
P ro s im y  P  T. A b o n e n tó w  

o n a d s y ła n ie  p re n u m e ra t y  xa

kwiecień.
R ó n  n oe ze sn ie  iw j-a e a m r  s ię  

lo  w sz y s tk ic h  a b o n e n tó w  x»- 
? legająeych z  prenum eratą  z g r -  
rąeon i w e zw a n ie m  a b y  zeebeie łt 
n ie iw łc c z n ie  z a le g ło śc i w y r ó w ­
n ać
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Walka o Bałtyk.
(Dr. W acław Sobieski „Der Kampf um die 
Ostsee’1, Str. 205. Wydawnictwo „Schriften des 

Baltischen Instituts11. Leipzig 1933.)

W r. 1928 ogłosił w Poznaniu profesor Ja­
giellońskiej Uczelni Dr. Sobieski poważne dzie­
ło  „Walka o Pomorze". Instytut Bałtycki po­
wierzył mu opracowanie tejże treści dla Euro­
py |  dla całego świata naukowego i politycz­
nego. Krakowski uczony wywiązał sic* z zada­
nia świetnie i obecnie wyiszla poważna k sięg i, 
przedstawiająca zmaganie się światów polskie­
go  i niemieckiego o ten kawałek bałtyckiego  
wybrzeża, przy którym wody polskie przez W i­
słę  łączą Tatry i Karpaty z morzem.

Zaletą dzieła jest, że posiada bogaty spis 
źródeł i literatury tego przedmiotu (na str. 242 
— 254), że styl jest lekki., publicystyczuo-litera- 
cki, nie ciężko naukowy, że dalej autor w y­
chwyta! niemal wszystkie argumenty niemie­
ckie przeciw polskiemu posiadaniu morza i od­
parł je bardzo często argumentami z arsenału 
nauki, literatury i polityki niemieckiej doty- 
temi.

Ponieważ dzieło pisze historyk i dzieło ma 
być historyczne, profesor S. przedstawia wal­
kę o bałtyckie wybrzeże historycznie od chwi­
li, gdy pierwszy polski krzyż przez polskiego 
misjonarza —  św. W ojciecha i pod protektora­
tem polskiego króla nad Bałtykiem się zjawił. 
Rozwija dalej zmagania się polsko-prusfoie, wal 
Jci z  Krzyżakami, Szwedami i Kurfii retami 
Hobenzollemowskiemi. Szczególnie dla dzisiej­
szej chwili interesujący jest rozdział o pano­
waniu Hohenzollernów nad Pomorzem aż do 
zakończenia wojny światowej.

Dla człowieka zagranicy pouczający jest 
rozdziałak: Warum nioht Volksstiimmung? —  
Czemu nie było plebiscytu na dzisiejszem Po­
morzu polsldem? Bo polskość tej ziemi nfic 
nastręczała żadnej wątpliwości nikomu, skoro 
w 13 aktach wyborczych (1871— 1912) do par­
lamentu i do sejmu stąd wychodzili tylko pol­
scy delegaci, a niemiecki ani jeden, skoro na­
w et pruska statystyka w 1918 r. wykazała tu 
57.3 proc. ludności polskiej, a było jej napraw­
dę więcej, gdyż w 1927 r. przy swobodzie ze­
znania z 1.018.770 ludności przyznało się de 
polskości 921.110 (89 proc.), a ty lko 105.332 
do niemieckiej, w wyborach do polskich sej­
mów głosy niemieckie stanowią stale 15 proc.

Polak winien zapamiętać słowa niemieckiej 
delegacji pokojowej, fte oddzielone Prusy 
W schodnie wpadną w  ręce polskie, że wreszcie 
Polsce przypadną. Przewidywali Niemcy do­
brze, o ileby się  spełniły jednak warunki: 
wzrost stanu posiadania polskiego, opieka kul­
turalna państwa polskiego nad Polakami pra­
skimi; świadomość tego połączona z akcją pla­
nową z naszej strony, a zrozumienie gospodar­
czej konieczności połączenia się z nami ze 
strony Pras Wschodnich.

N ie czokaimy. te  to zrobi za nas wszechpo­
tężny Czas-chronoe.

g Dziś wtnreK 28 bm. premiera w teatrze „ A P O L L O * *
1 Największy przebój sezonuI — Arcydzieło szam oańslde;o  hum oru, czaru i p iękna!

przepyszna, w ytw orna k o ­
m edia, pełna rozkosznych — 
przygód miłosnych! W wirze

zabaw hochstap lp iów ; Rozkosze i uciechy żvcia bogaczy! W ytworne hotele, kaw iarnie i nocne 
lokale! Śm iech. W erwa. Flirt. P ikanteria. Wesoła piosenka. Pomysłowa akcja. Przekom iczne 
sytuacie. — Oto zalety tego oryginalnego i intrygującego ;rcvdzieła. - -  W rolach ełów nycb, 
naju lab ieńsi artyści francuscy, zn m i z szeregu doskonałych obrazów  R e n ć e  E»ev i le r s  — 

lo b e r t  A rn e i x  — A fr e d  P acjuali W . iia m  A ^ u e t w otoczeń u  św ietn ie zgranego 
zespołu! Ta znakom itą k o rre ija  w prowadza widza w cudow ny nastró j u roku  i wesołości.

Z f ł c i e n i u ■a
nft

W krótce na ek iam ch krakowskich kin: 
„Apollo1* i ,;Uciecha" wyświetlany będzie monu 
mentalny film historyczny p. t. ;;W cieniu 
Krzyża11, reżyserji G. B. de Milie'a, słynnego  
twórcy ;;Dziesięoiorga Przykazań’1 i ;;Król Kró 
lów1’. Na Ilustracji widzimy fragment z tego

filmu, w  którym główne role odgrywają w y­
bitni aktorzy amerykańscy: Charles Laughton 
(Neron), Claudette Colbert (żona jego, Sabina 
Poppea) i Friadnc March (Marek. prefekt Rzy­
mu).

£ it e v a t u w a .

Hallo! — tu  w iek XX-ty.

Jak szjbko zabija prąd elektryczny
W swiąznu z egzekucją Joe Zangary, spraw 

c y  zamachu na prezydenta Roosevelta, na 
krześle elektrycznem, aktualną stała się kwe- 
«tja szybkości zgonu pod wpływem prądu elea  
tryczmego. Raj ort lekarzy, asystujących przy 
jednej z ostatnio dokonanych egzekucyj stwier 
dia , iż śmierć skazanego nastąpiła po upływie 
i  minuty, inne znów sprawozdanie notuje 50 
6ekumd. Powstaje zatem pytanie, czy skazany 
w  ciągu tego czasu zachowuje zdolność odczu­
wania i reakcji na ból, czy też nie reaguje zu­
pełnie.

Obrońcy egzekucji „naukowej11, t. zn. za 
pomocą prądu elektrycznego, twierdzą, iż 
świadomość ludzka zamiera momentalnie, po­
nieważ prąd paraliżuje ośrodki witalne. Doś­
wiadczenia naukowe nie potwierdzają, nieste­
ty , tej hipotezy. Pewien inżynier np., który u- 
niknąl śmierci wskutek porażenia prądem 
elektrycznym o napięciu 10.000 wrolt i był 
zmuszony w następstwie poddać się amputacji 
obu rąk, opowiada, że w trakcie porażenia 
widział oślepiające błyskawice i cierpiał stra­
szliwie.

Francuski uczony dr. Ledue zawiadomił 
w  roku 1922 Towarzystwo Biologiczne, iż 
w  niektórych wypadkach działanie prądu e- 
lektrycznego paraliżuje jedynie ośrodki mózgo­
w e, rządzące mową i ruchami, przyczem wra­
żliwość i zdolność myślenia zachowuje się 
w  całej pełni. Z doświadczeń, dokonanych na 
zwierzętach przez uczonych Prevcst i Batelli 
wynika; iż prąd elektryczny działa przede- 
wszystkiem na drogi oddechowe, czyli, że 
śmierć następuje przez uduszenie. Autopsja 
zwłok skazańców wykazuje również oznaki 
uduszenia; płuca wypełnione są czarną krwią, 
gardło nabiega pianą i t. d. Natomiast uczeni 
niemieccy Oberts i Faber utrzymują, że po po­
rażeniu następuje natychm iastowy paraliż J

Nie trzeba szperać w  starych dokumentach, 
grzebać się w  zakurzonych archiwach, by od­
czuć powiew „błogosławiornych11 tempi passati,

Średniowiecze, Odrodzenie, Romąntyzm, 
Wiek XX-y wreszcie —  sąsiadują ze sobą o 
miedzę, bytują ciągle jeszczo, nie w  metafizy­
cznej przestrzeni, lecz w  wyraźnie odmierzo­
nych granicach jednych i  tych samych la t  
Stykamy się z nimi częstokroć nagle i niespo­
dziewanie.

Opuściliśmy dopiero co wielki hall nawskróś 
nowoczesnego drapacza nieba, minęliśmy za­
kręt uliczny, gdy nagle oczom naszym ukazuje 
się kamieniczka z ciałem i, zapotndałemi szyb­
kami, stylową fasadą z połowy ubiegłego stule­
cia. Przed chwilą właśnie toczyliśmy w  nowo­
czesnej kawiarni ciekawą dyskusję na temat 
wpływu ćwiczeń fizycznych na rozwój dziatwy 
szkolnej, a w chwilę potem od drugiego stolika  
dochodzą, uszu naszych przestarzało m aksy­
my, jakoby wyjęte żywcem z powieści XVIII 
wieku. Oglądamy komfortowe niemal urządze­
nia współczesnego więzienia amerykańskiego, 
a nazajutrz musimy załamywać ręce nad „sta­
rami’1 metodami przeprowadzanego w  niani 
śledztwa.

A oto fnne jaskrawe kontrasty: ideolog,ja 
tolerancji i poszanowania prawu, do życia  
wszystkich narodów, a obok tego chorobliwie

CZESKIE ODZNACZENIE POLSKICH PO­
ETÓW. Czechosłowackie tow. naukowe „Ume- 
necka Beseda11 na posiedzeniu w  dniu 26-go 
b. m. nadało godność członków honorowych 
następującym literatom zagranicznym z Polski: 
Kazimierzowi Przerwie-Tetmajerowi i E. Ze­
gadłowiczowi, z Francji Paul Claudelowi i  
Duhamelowi, z Jugosławji: Nazorowi, Nusi-
czowi i Żupancziczowi.

fport.
Karliczek i Bocheński w Krakowie.

Dnia 2 kwietnia b. r. Sekcja Pływacka Cra 
corii urządza w  basenie przy ul. Krowoder­
skiej wielkie zawody pływackie pań i panów 
z udziałem A. Z. S. Warszawa i EKS. Kato­
wice. Start obu czołowych klubów polskich 
będzie dużą senzacją, gdyż zapewniony jest 
start Bocheńskiego i Karliczka, znajdujących’ 
się w dobrej formie —  Kraków zobaczy inte­
resujący pojedynek między rekordzistą a mi­
strzem Polski, również Rouppert, będący obec 
nic wr dobrej formie, odegra w  tym pojedynku 
poważną rolę. W ramach zawodów próby po­
bicia rekordów Polski w biegach sztafeto­
wych.

Hebda mistrzem Cannes.
W międzynarodowym turnieju tenisowym  

o mistrzostwo Jasnego Brzegu w  Caunes, Po­
lacy odnieśli wielki sukces, zajmując dwa 
pierwsze miejsca i rozgrywając między sobą 
finał. Mistrzostwo Cannes zdobył Hebda, któ­
ry wygrał w finale z Tloczyńskim w 4 setach 
0:0. 0:4, 6:3, 0:3.

Sprawa Nurmiego znowu aktualna.
Fiński Związek Lekkoatletyczny zdecydo. 

wał się wziąć udział w Międzypaństwowym  
meczu lekkoatletycznym  Finlandja— Szwecja 
jedynie w tym wypadku, jeżeli leaderzy 
szwedzkiego związku zaprzestaną akcji za u- 
trzymaniem dyskwalifikacji Nurmiego. Poza,tran 
związek powziął oficjalną uchwałę o wystąpie­
niu do władz Międzynarodowej Federacji Lek­
koatletycznej zo stanowczem żądaniem uniewa 
żnienia dyskwalifikacji Nurmiego i uznania 
decyzji IAAF. za nielegalną ł sprzeczną, ze 
statutem.

-----—o

wynaturzone dążenia do podboju i uszczęśliwia-1 należycie w  dzisiejszych czasach.

nia sąsiadów kulturą rzekomo wyjątkową.
Wierny, jak zdecydowanie wiek XX zaprze­

czył poglądom podobnym tym, któro głosili 
„encyklopedyści" XVIlI-go stulecia, iż „brak 
oszczędności stanowi zasadniczą cechę narodu 
francuskiego". Czujemy dobrze trtaromoAną 
ciasnotę teorji o wyznaczaniu określonych dróg 
czemuś, co, jak naród czy indywiduum —  ma 
przed fiiobą wielkie możliwości, a mimo to czę­
sto i dziś wypowiadamy zdanie:

„My, Polacy, nie, jesteśm y stworzeni do 
handlu, nie mamy i nigdy m ieć nie będziemy 
zdolności gospodarczych" itp.

Z wszystkich tolerowanych przesądów —  
ten jest najbardziej bodaj absurdalny, najnie­
bezpieczniejszy, dyskwalifikujący nasze prawo 
do życia.

Niepodobna w wieku XX. wieku zagadnień 
i kompleksów ekonomicznych, przyznawać się 
bezkaroio do wiary w tego rodzaju teorję, wy- Austria o puhar środkowej Europy. Pięściarze 
slawiającą nieudolność nabytą a nio w rodzoną,• austriaccy okazali się  beznadziejnie słabi i 
wychwalającą jako cnotę upośledzenia tak ra- spotkanie przegrali w kompromitującym  
źące.

Ośrodkiem wszystkich wysiłków społe­
czeństw i rządów różnych krajów jest dzisiaj 
opanowanie kryzysu gospodarczego. W szystko  
więc, co stanowi o zdolnościach gospodar­
czych społeczeństwa jest i musi być cenione

DYSKWALIFIKACJA ZABALI.
Z Buenos Aires donoszą, że zwycięsca 

biegu maratońskiego na olimpjadzie w Los 
Angeles Zabala został zdyskwalifikowany na 
6 m iesięcy z powodu krytyki władz argentyń­
skiego Związku Sportowego. Związek argen­
tyński zarazem zabronił Zabali udziału w za­
wodach międzynarodowych na czas nieokre­
ślony.

- § ~
KATASTROFALNA KLĘSKA AUSTRJAC 

KICH BOKSERÓW. W Budapeszcie odbył się  
m iędzypaństwowy mecz bokserski W ęgry-

P. K.

ośrodków nerwowych, co oznaczałoby natych­
miastową i bezbolesną śmierć.

Jak widzimy, zdania w tym makabrycznym  
sporze są podzielone, opinjo niezgodne ze so ­
bą, Pomimo istniejących dowodów contra zda 
nie obozu zwolenników tracenia przestępców 
na krześle elektrycznem, kara śmierci w  tei 
formie utrzymuje się nadal w  Ameryce, dzięki 
konserwatyzmowi sfer miarodajnych z jednej 
strony, a utrwaleniu w opinii publicznej zda­
nia o humanitaryzmie tracenia za pomocą prą 
du elektrycznego z drugiej strony. M. C.

Pray zam aw ianiu po|«dynezyeh 
egzem plarzy „Głosu N arodu44 
należy rów nocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy n u m er dzien ­
n ik a  i op ła tę  pocztow ą 10 gr, 

od egzem plarza.

Pam iętał złożyć ofiarę  
na rzecz bezrobotnych  

ma ręce
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego

sto-
•OiŁiTi fjl-H 1sunku 1:15.

GEDANIA W FINALE MISTRZOSTW LI­
GOWYCH WOLNEGO MIASTA. W dalszych 
rozgrywkach piłkarskich o mistrzostwa Ligi 
Gdańskiej, Gedania odniosła nowe zwycię­
stw o, bijąc zdecydowanie Schuppo 4:0 (3:0). 
W  rozgrywkach o mistrzostw-o całego Wolne­
go Miasta, Gedania dzieli obecnie pierwsze 
miejsce wraz z klubem niemieckim Balispiel 
u. Eislaufcerem. O pierwszeństwo zadecydu­
je mecz pomiędzy wymienionemi drużynami. 
Nawet w razie ewentualnej przegranej, Geda­
nia ma zapewnione wicemistrzostwo.

K I N O T E A T R DOM KATOLICKI

D Ź W I Ę K O W Y
i„ S W I T “ j

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n r '’

PilZY OL. STRASZEWSK1EG818.

Od dziś i dnł następnych. — Pierwszy raz w Krakowie udźwiękowione na taśmie slyńna mi 
sterjum religijne przedstawiające Żywot 1 mękę Jezusa Chrystusa p. t.

realizacji CeclPa B. de Mille’*. — Spopielały i prze­
szły w niepamięć ludzką wielkie obrazy jeszcze 
większych mistrzów — ale ten tylko jeden jaśnieje 
zawsze pelnwm blaskiem budząc szczery entuzja­

zm i prawdziwy zachwyt całego świata.

Zespół znakomitych artystów i muzyków stworzył wspaniałą ilustrację godną
tak wielkiego arcydzieła.

Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w  niedzielę i święta od godz. 3-ciej popołudnia

K fW *



Nr 88 ,G-ŁOS NARODU11 * dnia 29-go marca 1933 e-tr. «

t o  s łu c h a ć
w  ^ r a f t o w i c .

Ś r o d a  29. św. Etuatazjusza.
C z w a r t e k  30: św. Kwiryna. 
C z w a r t e k  30: wschód słońca o godzinie 

5.41, zachód o 18.30.

ZAMACH SAMOBÓJCZY TANCERKI. W
nb. poniedziałek w nocy napiła  sio większej 
ilości kw asu solnego Ja n in a  M aciejewska, ta n ­
cerka kabaretow a z Lodzi, ostatnio- zatrudnio­
n a  w krakow skim  lokalu  nocnym „Rom a“. Po­
wód sam obójstw a nieznany. P ierw szej pomocy 
udzieliło denatce Pogotowie ratunkow e, po­
czerń przewieziono ją  do szpitala św. Łazarza 
n a  oddział chirurgiczny.

ZATRUCIE DENATURATEM. Onogdaj w 
nocy  doprowadzono do W ydziału Śledczego pi­
jan ą  kobietę, niej. Fr. Moskałę, l a t • 42, która 
zaczęła się wić z boleści. Okazało się, że do­
prow adzona nap iła  isię u znajomej oczyszczone­
go  denaturatu  zam iast wódki. Lekarz Pogoto­
wia, k tórego wezwano, przepłukał jej żołądek 
i pozostawił ją do dyspozycji w ładz policyj- 
nvc-h.

Bankructwo Zw. Katolickich Krawców przed sądem

-«o-
'ĆAJSrTADOM '• i KO^TTNfKATY 

LEGENDA O ŚW. ELŻBIECIE — oratorjum 
F r. Liszta n a  sola, chóry i orkiestrę symfoni­
czną, niew ykonane dotąd w K rakow ie, stano­
w ić bodzie program koncertu  krakow skiego 
Tow. O ratoryjnego w środę 5 kw ietnia br. w 
Złotej sali Domu Katolickiego. —  W  koncercie 
pod a r ty s t .  kier. dyr. S tefana Barańskiego bio­
r ą  w spółudział art. o-p. Marja K isielewska (El­
żbieta), W iktor ja  P astew na i Antoni W olak, 
chór m ieszany i zespół symf. Tow. O ratoryj­
nego oraz urzęcln. K asy  chorych. B ilety  w ce­
nie od 0.49 do 2 zł. do nahycia w firmie: A. 
Jaw-orski R ynek gł. 24 i M. Słomiany, Sław- 
kowiska 24.

RE PFF 1 \ l i  T l <. IR i “1LO W A CK IRG 8.
Środa 29. III. „Rom ans11.
C zw artek : „D ziew częta w m u ndurkae li“.
P iątek : .J lo rsz ty ń sk r’ (U przedst, popul.).

Rt*rfS<R *T '' * ' '■ £ $ \ \ .
WANDA: L nana (Rajski p tak).
ŚWIT: Król królów.
APOLLO: „Moja /żona aw an tu rn ica11.
ADRJA: „N enita. kw iat H aw anny11 (z Lu­

pę Velez). s
UCIECHA: Pieśń serca (licytacja miłości).
SŁONCE: W szystko d la dziewczyny (Harry 

Peel).
BAGATELA: „P ożądana '1.
SZTUKA: ,.A rjana“ (Elżbieta Bergner).
PROMIEŃ: K ongres tańczy  (Inljan H arvey, 

H enryk G arrat).
ATLANTIC: Rozkoszna , przygoda (Kate 

- Nacry) i Niebieski Anioł (Marlena Dietrich).-
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ..Szlakiem hań­

b y 1.

NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ TEATRU w so­
botę bież. tygodnia, będzie lekka  kom edja nie- 
tnanego dotychczas w Polsce w łoskiego au to ­
ra  Guido Cantini'ego p. t. ,,Bziczek“. W sa-ty- 
rycznem  spojrzeniu na życie współczesnej a ry ­
s tokrac ji w łoskiej, uchwycił au to r szereg za­
baw nych typów, przedstaw ia iac wesołe koli­
zje, pobudzające do śmiechu sN^ny. J a k  w szy­
s tk ie  inne kom edje C an tin rego  posiada ,D zi­
czek11 żwawe tempo akcji, pełne w alory techni­
k i tea tra lnej, wiole dowcipu i humoru. K rukow ­
sk a  s c e n a ’ ma możność wprowadzenia* kome- 
dji CamtinTego do repertua ru  scen polskich 

. dzięki przekładowi tego utw oru, dokonanemu 
przez Zofję Jachim ecką.

— 80 —— -

Dyskusja  nad budżetem miejskim
w krak. Radzie miasta.

W  nb. poniedziałek wieczorom rozpoczęły 
cię na posiedzeniu R ady  m iejskiej obrady nad 
budżetem na rok 1933/34, k tó re  po trw ają  3 
dni. Generalny referen t budżetow y dr. Kannen 
berg przedstawił, że budżet zaw iera w w ydat­
kach  zw yczajnych pozycje, zł. 18.505.403, w  do 
chodach zaś zł. 18.506.852; w  w ydatkach  nad ­
zw yczajnych zł. 6.331.946, w dochodach zł. 
6. 334.413. Budżet ten  je s t m niejszy od zeszło­
rocznego o 2.822.000 złotych. W  działo w ydat­
ków  nadzw yczajnych figuruje kw ota zł. 200.000 
na w stępne roiboty budowlane około nowego j 
gmachu Muzeum Narodowego w Krakowie.

Z powodu choroby nie m ógł p rzy jść  n a  po­
siedzenie R ady m iasta  min. K um aniecki; p rze­
to  odczytano ty lko  jego referat, w  k tórym  au ­
to r  przedstaw ił ograniczenia dochodow e gminy 
m iasta n a  rzecz skarbu  państw a przy  jednoezo- 
snem  przerzuceniu n a  k a rb  gminy szeregu fuinik 
ry j adm inistracyjnych. R eferat ten przyjęto 
burzliwem i oklaskam i.

Otwarcie w ystawy fotografji 
krajoznawczych

w Krakowie.

D nia 2 kw ietnia odbędzie się w salach In­
s ty tu tu  Geograficznego U* J .  ?? K rakow ie

W czoraj w  krakowskim  Sądzie Okręgowym 
karnym  przed sędzią Drem Frączkiewiczem, 
odbyła się rozpraw a przeciwko Józefów-} Pel- 
czarskiemu, b. dyrektorow i Związku K atolic­
kich Krawców w Krakowie, oskarżonem u przez 
P rokuraturo , n a  podstawie uchw ały W alnego 
Zgrom adzenia, o nadużycia n a  szkodę Związku 
i jego członków popełnione. —  A kt oskarżenia 
zaw iera 7 punktów ; m. in. zarzuca oskarżone­
m u sfałszowanie bilansu rocznego za rok 193J 
przez opuszczenie kw ot za zalegle podatki i 
świadczenia społeczne, bezprawne przeniesienie 
n a  swoje konto znaczniejszych kw ot, fałszywe 
zestawiania, listy płac i in.

W ażne były zeznania buchaltera, j>. Marce­
lego Polka, który objął prowadzenie ksiąg han­
dlowych Związku po usunięciu PelCzarskiego. 
Świadek zeznał, że po objęciu agend stw ier­
dził w przedłożonym  przez oskarżonego bila li­
sio brak sum za zalegle  poi la lk i; • świadczenia 
socjalne. Oskarżony broni się tern, że bihuts 
ten był przekreślony i że w te j samej teczce 
pod spodem , był bilans właściwy, św iadek  ze­
znał dalej, żc w księdze zanotow ano rozchód 
n a  place robotników  w kwocie zł. 848.—, gdy 
tymc-zasern w rzeczywistości wypłacono zk 448, 
czyli o 400 zł. mniej. Oskarżony m iał w Związ­
ku konto z saldem ujemnem na 3.000 zł. O- 
prócz tego istniały jeszcze kon ta  n a  nazwisko 
Marji Pelczanskiej i Ja n a  Bel C zarskiego z ob­
ciążeniem, wynosząeom razem  przeszło  600 zł.

(Grodzka 04) o goclz. 11-tej otwarcie W ystaw y 
Fotografuj Geograficznych i K rajoznaw czych. 
W ystaw ę powyższą urządza Kolo Geografów 
Uczniów U. J ., pod protektoratom  R ektora 
U. J. prof. Stan. Kutrzeby i Prof. dr. .T. Smo­
leńskiego, K ura to ra  Kola. z okazji zjazdu Geo­
graficznych K ół naukow ych uniw ersytetów  
Rzplitej, k tó ry  odbędzie się w czasie od 21 
do 23 kw ietn ia b. r. w Krako-wie. N a w ystaw ę 
złożą, się liczne dotąd  nigdzie nie w ystaw iane 
fotogram y znanych podróżników i geografów 
jak : P rot. dr. W. Goetla z A fryki i IMandji. 
Ludw ika kg. Sabaudzkiego z wypraw  w Hi­
malaje, Alaskę, K arakorum , góry Afryki środ­
kowej, dalej serja ;;Zamkj Polskie1’ prof. Fr. 
Sykutowskiego; wreszcie liczne prace człon­
ków K ół Geografów uniw ersytetów  polskich 
oraz Kół krajoznaw czych młodzieży szkół śre­
dnich.

„Wszystko dla Młodzieży'1.
Zbiórka na rzecz Zw. Mlodz. Przem. i Ręko-dz.

w Krakowie.
Rod bardom ..W szystko dla m łodzieży ' Ko­

m itet P rzyjació ł Młodzieży Przem ysłowej i R ę­
kodzielniczej urządza tydzień propagandy i 
zbiórki n a  rzecz najuboższej i bezrobotnej mło­
dzieży, skupiającej się w Zw. Młodzieży Przem. 
i Rękodzielniczej w  K rakow ie przy7 ul. Skarbo­
wej 2. N a bardzo urozm aicony pro-gram tygod­
n ia  złażą się: A kadem ja dla członków w spiera­
jących Związku, odczyty, przedstaw ienia, zbiór­
ka uliczna, lo terja. oraz caiy szereg rozlicznych 
imprez, n a  k tó re  K om itet jaknaj-upraejmiej za­
prasza. K ażdy obywatel poprze niewątpliwie tę 
szlachetną akcję przez czynny udział w impre­
zach. K iłkudziesięeiogroszowy w stęp lu b  datek 
pozwoli każdem u spełnić obyw atelski uczynek 
i poprzeć pożyteczną insty tucję —  dzieło szla­
chetnych serc.

Z Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów R. P.
Oddział Krakowski.

N a skutek  wyborów n a  W alnem Zgroma­
dzeniu Oddz. K rak. Zrzeszenia Sędziów i P ro­
kuratorów  oraz na podstaw ie uchw ały Zarządu 
ukonstytuow ał się Zarząd tegoż Oddziału w 
sposób następujący: P rezesem  Oddziału wybra­
no: wiceprezesa Sądu Apelacyjnego Dr. A. Jen- 
Ula, wiceprezesem —  w iceprezesa Sądu O krę­
gowego Dr. Z. Mrowca, skarbnikiem  —  <s. Apel. 
Dr. St. Stokłosę, sekretarzem  — s, o. J. R°r- 
dasiewicza.

O dczyty.
„RolaW ielkiego przemysłu w przesileniu go 

spodarczem Polski11. Odczyt po w. w ygłosi inż. 
J . .Wysocki z Moście w- K rak. Tow. *i>ehmcz- 
nem (Straszewskiego 28. 11 p.) w p iątek  111 hm. 
o gotlz. 19-tej. Goście mile widziami.

W y p o ż y c z a ln ia  k s i ą i e k  p , t .

(iiiEiiu mm i m m m m
UL. SW . JANA L. 8 .

polee*: podręeiniki uniwersyteckie, lekiary 
mma*xj»lne, nowożci powieściowej naukowe 
-n- jęxyku polskim, francuskim. niemieckim, 
angielskim i włoskim. — Książki dl* młodzieży 

w y sy łk a  n a  p ro w in cję .

Oskarżony obciążenia te przeniósł na swoje
konto.

P o  przesłuchaniu św iadków rozpraw ę 
czorio do 12 kw ietnia br.

odro-

rtar-wt m.m. wmuLyn_.wri

~Ug1  tar wrą
Pasta do zębów, używana przez miljony ____ ...
całym święcie. Pierwszorzędna w działaniu, osz 

czędna w użyciu.

Sprawa Rity Gorgonowej.
SIE D EM N A STY  D ZIEŃ  PROCESU.

Po czterodniow ej przerw ie wznowiono 
w dniu wczorajszym  rozpraw ę przeciwko R i­
cie Gorgonowej. Publiczność, spiesząca do sali 
sądowej, spo tka ła  u wejścia niespodzianka. 
W szystkich odsyłano do pre-zesa Sądu O krę­
gowego. dr. Hubia, cele-m wymiany posiada­
nych biletów. Nowo bilety  otrzym ali również 
sedziowie przysięgli.

W obec tego, ż>e jeden z wutanlów, sędzia 
K ruphLki zachorował, rozeszła się pogłoska, 
że, być .może, rozpraw a rv dniu wczorajszym 
nfe odbędzie się. Koło wpół do dziesiątej 
wszedł n a  sa le trybunał. Praowodniezący o- 
tw iera posierkenić i zawiadamia.. że wobec 
choroby sędziego Krupińskiego, jego miejsce 
zajmie sędzia pomocniczy Solecki. Oskarżenie 
reprezentow ał wczoraj ty lko  p roku ra to r Szy- 
puła, bowiem p rokura to r Przytulski bawi j-sz- 
czc we Lwowie w związku z badaniem piwni­
cy wr willi Zarem by w/ Bmichow-icach. Z o- 
brońeów zasiedli -przy zielonym stole pp. W o­
źniakowski i Axer.

UWZGLĘDNIENIE WNIOSKÓW OBRONY.
P,rzew7cdniezą.ey ogłosił postanow ienie try ­

bunału o przychyleniu się do wszystkich wnio­
sków  obrony, zgłoszonych n a  ostatniej rozpra­
wie. Sąd uznał, że okoliczności, k tó re  m ają 
być stw ierdzone środkam i doWodow&tni. zapro- 
ponowanemi przez, obronę, mogą. mieć wpływ 
n a  całość sprawy.

P rzesłuchana zatem będzie na żądanie o- 
brony teściow a oskarżonej, p. O. Gargonowa, 
celom w yśw ietlenia charak teru  oskarżonej t 
syn  oskarżonej Erwin Gorgon d ta stwierdzenia, 
czy stosunek oskarżonej do ś. p. E lżbiety Za- 
rełnbianki był tPgo rodzaju, że mógł wywołać 
zam iar usunięcia jej ze św iata. Dwaj św iadko­
wie obrony zeznaw ać m ają o usposobieniu 
psa. Świadek G orczyńska m a swem i zeznania­
mi w yjaśnić kradzież koszul, popełnionej przez 
Beckerównę n a  szkodę Łusi. Dr. D w ernick i 
p ro toko lan t w  czasie naoczni w Brzuc-howi- 
cach w okresie śledztw a, m a przyczynić się 
do w yjaśnienia pewnych jeg-o szczegółów. 
Sprawozdanie o w arunkach atm osferycznych 
w krytycznym  czasie m a w yjaśnić kw estję 
śladów n a  śniegu. W yciągi z lis t egzekucyj­
nych i k siąg  gruntow ych, jakkolw iek  zdają 
się być w  luźnym związku ze spraw a, mogą 
d a ć  w skazów kę, czy isto tn ie stosunki finan­
sowe Zarem by m iały wpływ na w ynajęcie no- 
dego m ieszkania n a  nazwisko Lńsi. Z urzędu 
sąd postanow ił w ezwać Beckerównę, celom 
skonfrontow ania je j ze św iadkiem  Gorczyń­
ską, gdyż wezwanie sam ej Gorczyńskiej by­
łoby  poiowieznem załatw ieniem  kw estji zarzu­
tu, że B ećkorów m  zab rała  koszule zam ordo­
wanej. Z urzędu postanow ił również sad we­
zwać sędziego Kulczyckiego, albowiem wobec 
tego, co m a zeznać Dworni chi o naoczni, m u­
si być uzupełnione zeznaniami tego drugiego 
świadka-. P onadto  przesłuchanie p. K ulczyc­
kiego m a przyczynić się do w yśw ietlenia za­
rzutów , dotyczących wadliwego przesłuchiwa­
n ia  vf tym  procesie św iadków  w czasie śledz­
tw a.

Obrońca A xer wniósł o zaprot-ckowołanu-, 
że zarówno w  K rakow ie, jak  i w Brzuc-h o wi­
ca ch wo wszystkich czynnościach i naradach 
trybunału  b rał uuział 'sędzia Solecki. Pozatem  
obr. A xcr prosi o dopuszczenie dowodu, że 
w  listopadzie 1931 r. ś. p. Lu-sia Zarembianka 
w niosła skargę przeciwko skarbow i państwa, o 
wytoczenie n iektórych ruchomości. stanow lą- 
c-ych jej w łasność, z pod postępowania, egze­
kucyjnego względom H enryka Zaremby.

IV) dłuższej naradzie przewodniczący ogło­
sił postanow ienie trybunału  zaprotokołow ania, 
żc sędzia .Solecki brał udział we wszystkich, 
.c z y n n o k ia c h  trybunału , ląnie brał jednak  u- 
działu w jego obradach i głosowaniu. Pozatem  
przewodniczący ogłosił, że trybunał przychyla 
się do nowych wniosków obrony.

RZECZOZNAWCÓW.

WHHUWM

Prxy zm ianie ad rem  preaimy 
PT. P renum eratorów  o łaskaw e 
podanie dotychczasowego ad- 
d re su .

ORZECZENIA
N astępują oświadczenia rzeczoznawców 

w spraw ie badań, jak ie  przeprowadzili nad 
Stasiom Zarem bą. Docent En. Jag . dr. Zieliń­
ski, znawca-psyc-holc-g, zabierając glos, oświau 
cza, że przeprow adził badania w mysi zalece­
n ia  Sądu Najwyższego, by Stwierdzić stopień 
spostrzegawczości i prawdom ówności św iadka 
Stanisława- Zarem by ze względu na jego wiek 
dziecięcy i obarczenie dziedziczne. W długim 
wywodzie docent Zieliński przedstaw ia, żc 
badał S tanisław a Zarem bę za pomocą testów i 
innych metod znanych w nauce. B adania jego

nie mogą mieć ścisłości eksperym entu nauko­
wego ze względu na okoliczności, w jakich się 
odbywały, jednak  m ają w artość dla stw ier­
dzenia tych momentów, k tó re  w inny być u sta  
łono w myśl żądania w yroku kasacyjnego Są­
du Najwyższego. Doc. Zieliński badał spostrzo 
ganię zmysłowe Stan. Zaremby, bystrość wzro 
ku zdolność rozróżniania barw. Co do zdolno­
ści rozróżniania barw . rzeczoznaw ca stw ier­
dził. że Staś dokładnie rozpoznaje barw ę sele­
dynową wśród barwr zbliżonych i to nietylko 
przy świetle dziennem, ale i sztucznemu Staś 
Zarem ba badany był dalej co do swmj zdolno­
ści obserwacyjnej, kojarzenia, pam ięci wzro­
kowej. słuchowej i dotykow ej, co do suge- 
stywnośoi i t. d.

d\ yw iad rodzinny nic dostarczył ze strony 
ojca żadnych obarczeń dziedzicznych i  dało 
się jedynie stw ierdzić, że m atka badanego, 
k tó ra  od dzieciństw a w ykazyw ała pewne od­
chylenia }jod względem cielesnym  i duchowym  
od norm rodzinnych, chora je s t od 7 la t n a  
schizofrenia para-noia.

Dr. Zieliński podnosi realne i konkretne 
nastawieuio uczuciowości św iadka. Postępy 
jago w7 nauce są zadaw alające, przyczem 
przejaw ia się zamiłowanie do nąuk  przyrodni­
czych, Zachowanie się młodego Za-remby jest 
flegm atyczne. Nie chorował poważnie nigdy, 
czuł się dobrze aż do zam ordowania siostry, 
k tóry  to  fak t w strząsnął nim do głębi, nie w y­
wołał jednak zaburzeń psychicznych. S taś Za­
rem ba przedstaw ia obraz psychiki odpowiada- 
jącej przeciętnej norm ie wieku, jak i liczy, ta k  
co do rozwoju in telektualnego, jak i uczucio- 
w aśri.

W konkluzji dr. Zieliński stwierdza, że 
stopień spostrzegawczości Stanisława Zaremby 
należy ocenić jako bardzo dobry, zaś wobec 
odpowiedniej sprawności spostrzegania, dobrej 
uwagi J zapamiętywania, należy uznać, że 
niema u niego niaterjału dla zmyślania i kłam­
liwości.

P ro k u ra to r zadaje py tan ie rzeczoznawcy, 
czy w  św ietle swych badań i  stw ierdzenia u 
S tanisław a Zarem by bystrego  spostrzegania 
y.mysłowogr>, zdolności wiernego odtw arzania 
rzeczyw istości przy ubóstw ie wyobraźni, możo 
w ydać opinię n a  podstaw ie m aterjah i przew o­
du Rajdowego, a  w szczególności n a  podstaw ie 

j okoliczności, że Sta-ś kry tycznego  wieczoru, 
spostrzegłszy, postać znajdującą się od niego 
w  odległości paru kroków, mógł rozpozuać 
w te j postaci oskarżoną.

Obrońca W oźniakowski sprzeciw ił się te­
mu pytan iu  p rokura to ra , gdyż, w edług jego 
zdania, py tan ie p roku ra to ra  je s t surogatem  
w yroku,

Przcwotdnieząey po naradzie z p rokurato­
rem i obrońcami oświadczył, że p y tan ia  p ro­
kuratorów  i obrony odracza do dnia ju trze j­
szego, aby w  m iędzyczasie dać stronom  m o­
żność dokładnego zapoznania się z orzecze­
niem biegłego.

Dr. Jankowska, biegły sądowy, sk łada orze­
czenie jieychjatryczne w imieniu swojem i 

prof. dr. Ołbrychta, także w  odpowiedzi na 
żądanie Sądu N ajwyższego stw ierdzenia stop­
n ia spostrzegawczości i prawdom ówności 
św iadka Stan. Zaremby. W yw ód dr. Jankow ­
skiego jest. bardzo obszerny i przedstaw ia, na 
jakich  danych obuj rzeczoznawcy oparli swe 
konkluzjo, U S tan isław a Zarem by Stw ierdzono 
zatem  inteligencję przeciętną, sugestyw ności 
szczególnej nie zauważono, zdolno-ść zapam ię- 
lyw onia u niego jest zawsze dobra. Umysł po­
siada on realny, bez polotu. Iw a rz  s te reo ty ­
powo uśm iechnięta, m im ika tw arzy słaba. Ba­
dany nie zdradza najm niejszego potzucaa cho­
roby cielesnej lub psychicznej. Co do jego ro­
dziny, to  jedynie m atka od la t  dziecięcych od­
znaczała sic w rodzinie n ie ty lko  odmiennym 
typem  cielesnym alo i  odmienną konsty tucją 
psychiczną. Ojciec Stanisław a je s t zupełnie 
zdrów. Bracia jego ojca. jak  i dziadkowie je­
go, również byli norm alni. Swoje orzeczenie 
ujm ują rzeczoznawcy Jankow ski i Oibrycht w 
ir/.cść następujących punktów ; 1) Stanisław  Za­
remba jest umysłowo zdrowym, i nie wykazu- 

|;o, żadnych znamion cielesnego, czy psychicz­
nego zwyrodnienia.

j 2 )  Niema żadnych danych do przypnezeze- 
Inia. by cierpiał on na jakieś sporadyczne, prze- 
!mijające zaburzenia świadomości.

3i Choroba umysłowa. jeg'° m atki nic zazna­
czyła się w7 jego psychice ujenurc.

* 4) Zdolność do robienia spostrzeżeń p o s ia ła
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on nienaruszoną, a ty lko zwolnione wypowia­
damy się, powolny tok m yślenia i zdolności 
kombinowania. Cbcby .te posiadają jedynie iwi- 
<,‘>0oie pewnej odarełmości i nic mogą być in 
fterpret-owane, jako zamącenfe zdolności psy­
chicznych.

5) W  tym  stanie rzeczy nic stoi nic n» p rze ­
szkodzie. aby S tasia Zarembę w charakterze 
św iadka zaprzysiąc.

6) .Teist on zdolny do zeznawania prawdy 
przedmiotowej.

Ocenę niezgodności zeznań, jako przekra­
czającą kom petencje rzeczoznawców, pp. .Jan­
kow ski i Olibrye-ht. pozostawiają, -ądowi, jako 
instytucji jedynie do togo powołanej,

Również dyskusje -nad orzeczeniem rzeczo- 
znaweow-psyehjutrów odroczono do następnej 
rozprawy,

W  charakterze świadka mial być wczoraj 
pom m iie  przesłuchiwany S.t-anKL.w Zaremba. 
Ponieważ świadek me staw ił się. przeto prze­
wodniczący przed godziną 12-tą odroczył roz­
prawę do dziś do crodz. 10.

Dalszy wzrost deficytów budżetowych.
Pierwsze dwa miesiące bieżącego roku przy-: Poszczególne pozycje dochodów i wydat-

niosly poważny spadek wpływów skarbowych, ków państ-wow.,cli w* pierwszych 11 -tu mń/śią- 
przy równoczesne ni dalszym wzroście niedobo cacli b. roku budiżet-owegiji przedstawiały się w 
ru budżetowego. 'Ogól-na suma dochodów skar-i tysiącach -złotych następująco;

:!j cziiiu r. b. wynosiła! zaledwie ty ł  Dochody, adm inistracja .1.224.581. w tern 
tys. zl., a w lutym r. b. — 153.041 i dochody skarbow e z podatków  i opłat S99.271-

Ztjtie .  ś ® * ! » ® 4 f c ( r * » e .  

P rze m v s ł naftow y ifiżj.
Pesym istyczne nastro je  na zjeździe we Lwowie.

,, Ankieta naftow a” we Lwowie, o której 
wczoraj donosiliśmy, urządzona została z ini­
cjatyw y  lwowskiej izby przemyslowo-handlo 
wej dla wyśw ietlenia przyczyn tego niebr w a­
le ciężkiego położenia, w jakiem  ziula-zl się 
Azis nasz przemysł naftow y, a którego w yra­
zem je s t coraz silniej z każdym rokiem zazna­
czający się spadek produkcji ropy i jeszcze 
gwałtowniejsze, graniczące niem al z zanikiem, 
zmniejszanie się wierceń. W iszące na ścianach 
sali liczne w ykresy, ł niby groźne memento 
mori, ilustrow ały  dob.raie tę  sm utną rzeczyw i 
stość. W szystkie w ygłoszone n a  zjeździe refe­
raty cechował pesymizm,;ńa mówcy, reprezen­
tu jący  poszczególne odłam y przem ysłu nafto- j 
wego, w \ dociekaniu powodów takiego stanu 
rzeczy, nie szczędzili sobie cierpkich i moż? 
zbędnych uwag wzajemnych.

Oklaski, jakiem i darzono poszczególnych 
referentów , by ły  dość powściągliwe. Zebranie 
nic reagow ało żywiej, jakby  zgóry przekonane 
o beznadziejności sprawy i o dzisiejszy  bez 
silnośc5 naszego, kiedyś tak potężnego prze 
mysłu naftowego.

11 i pó ł proc. weksli idzie do protestu,
Kurczenie się obrotów gospodarczych i du 

ża ostrożność stosowana nadal przez banki, 
przemysł i handel przy udzielaniu kredytów, 
powoduje w dalszym ciągu stałe zmniejszanie 
się cytry protestów weKslowycn. W lutym  
b. r. liczba protestów  w ekslowych w Polsce 
w ynosiła, w edług danych G. U. S., już tylko
168.1 tys. weksli na sumę 37,6 milj. zł., wobec
199.1 tys. sz tuk  w artości 45 milj. zl. w stycz­
n iu  b. r., u, 360,1 tys. sztuk na sumę. S8.2 
milj. zł: w lu tym  1932 r:

W  województw ie krakow skicm  zaprotesto­
w ano 9.8 tysięcy  sz tuk  weksli na -sum ę J>-3 
milj. zł.

Stosunek weksli protestow anych do p ła t­
nych wynosi! w edług obliczeń In sty tu tu  Bada­
n ia Konj-untur Gospodarczych i Cen. w  lutym 
b. r. 11.5%, wobec jO.6% w styczniu b. r:. 
ft 15,1% w  lu tym  1932 r:

bo wy d i w
ko 156.277 tys. zl., a w 
tys. zl., -ogólna suma wydatków w styczniu — 
180.898 tyis.y a-w  lutym r. b. —  1-70.34 .̂,'ty s . zl. 
W skutek tego w styczniu r. b. p-G-wsrtał deficyt 
w kwocio 24.621 tys. u w lutym r! b. — 
23.202 tys. zł

Ogólne doeho ly skarbowe w ciągu pierw­
szych 'jedenastu miesięcy lleżącego  roku brd- 
żeto-wogp, t- j- o.l l kwietnia 1932 r.- do 28 
lutego 1938 wyncóih KSJS.TOS.OOolfejh. wy­
datki zaś 2.039.418.000 zl. I> $ c y t budżetowy 
zió 11 miesięcy b. roku budżełowogo wyraź i, 
się przeto;'"'cyfrą 200.710,000 zl. Deficyt ten bę­
dzie za{K‘v lit; pokryty ćzęściowó z rozerw s-kap-. 
bo-wych, częściowo zaś w drodze emisji biletów 
skarbow ych, k tóra uchwalona zestala przez 
izb v u s t ąj» od a we-z o.

inii(> rlG^hody adm inistracyjne, 386.31S. wpłaty 
do skarbu państw a z przedsiębiorstwN89.319,
/. monopoli 574.603;

Wydatki; adm inistracja 2.083.251. w tem 
władze uaT^clm 16.708, minis-tor.stw o spraw 
ziigranicznyt li 42.185. wojskowych 694.456. 
wewnętrznych 178.461, skarbu 89.156. sjjratńlc* 
d-liwości ' 88.580. przemysłu i handlu , 22-M4C4 
kom unikacji 2.SOI, rolnictwa 15.002, wyznań re 
ligijnyeli i oświaty publicznej '292.5-10. robót Ifi.fiO

J m  d fo .

puihicznyeii 33.936. opieki społecznej ,S‘3.f>16, )'c 
form rolnvc.li 9.679, poczt i telegrafów  1.211, 
em erytury 146.061, renty inwalkiz.kię li jre-nsje 
121.803. obsługa długów pań*t-yw vycb^ijity  
amariyzaiĄ-jne i> odsetki) 186.-369. dopłata -kar­
bu jmiist1 a do przedsiębiorstw 6167.

D aii i codsiannit: WANDA9f

Czwartek, dnia 30 marca 1933 f  - 
K raków  (312.8). G. 1 1 40 Przegląa P rasy  

i kom. m eteor.; 11.57 Sygnał czas<n, hejnał 
z Wieży Marj, program  na clz. bież.; 12.10 P ły ­
ty; 12.30 Transm isje z Wansz.; 15.25 K ronika 
ha-neenska; 15.35 Przegląd czasopism kobiecych: 
.15.50 P ły ty ; 16.25 Transm isje z Wansz.; 17.00 
P łyty ; 17.-10 O.itezyt z W aisz.; 17.55 P rogram  
na clz. daga.; 18.00 Odczyt dla m aturzystów  
z Warsz.-. 18.20 K rak. windom. bież; 18.2Ó Mu 
zyka lekka z W arsz.; 19.00 Rozmaitości, k o ­
m unikaty; 19.15 P łyty ; 19.30 Transmisjo 
z W arsz,; 20.00 K oncert m uzyki polskiej; 21.30 
Trarem isjo z W arsz.; 23.15 M uzyna tan. i lek ­
ka: 24.00 Hejnał z iv-iexy Marjaokiej

Lwów (380.7). 6 .  15.2-5 Giełda zbożowa;
17.20 ..W śród 

18.55 -,W słuź-

w tea trze  św ietlnym

N ajw ięk sza  sen sacja  św iata . — N ajw sp an ia lsza  atrakcja se zo n u !  
Przepiękne arcydzieło egzotyczne reżyserji genialnego Kbljs V idora twórcy „C zam pe11

1-ascynująca pieśń miłości. — W głównej roli daw no niewi-

‘ iSMBSS! * r a j s k i  p t a k
oraz J j e l  M«, Crea ryw al j o litn a  W eissmi.Ltera.
Potężny d ram at rozgrywający się wśród uoajajr.cej pełnej czaru 
podzwrotnikowej na tury . — W szystkie zd ęcia ..robiono na 

wyspach haw aiskC b. — Porywająca akcja o mocnech pełnych nonfliktó* scenach. — Urok 
egzotycznej przyrody połączony z tragicznym konfiktem  uczuć ludzki li. — O ryginalne pieśni 

m iłosne na gitarach haw ajskie! — Ceremouja- ślubna na Hawajach.
P o » a d 2 o  w  p r o g r a m i e  d o d a t k i  d z w e ę n a & e  i  iy  ę g o s m k  F D X A .

z i/.w p icnu c, u n  i u i i c w  CiiŁVJV)t

irnm
W sobotę d. 1 kw ietnia o g. 3 nop. W niedzielę dnia 2 kw ietn ia  o g. 11.30 przedpoł 

2 ostatnie poranki z naj- jg  n  jr«j •* - ,»  .a  * G~«rą C a r a t  I Clark G sb łe ,
* » .« « >  Ceny m ‘fcjsc o d  4 9  g r i ł t y .lepszego fiiinu sezonu

Czasopisma kobiece11; 
książek"; 18.20 ,.Silva rerum";; 
bio miloisierdz.iay

Warszawa (1411.8). Ci. 11.10 Przegląd P ra ­
sy; 11.50 Kom. m eteor.; 11.57 Ś jjgnął czasu, 
hejnał: 12.05 Program  n a  dz. bież-.; 12.10 P ły ty ; 
12.30 Kom. P. r  M-,; 12.35 XXII-gi koncert 
szkolny z Filii. Waraz,; 15.10 Kom. Inst. E k ­
spert.; 1-5.15 Kom. gospewlarezy; 15.2-5 P ły ty ; 
13.3.5 ..Przegląd czasopism ko-biecych’1; 15.50 
.Muzyka lekka; 1G.-25 Francuski; 16.40 „Utop.je 
w Stanach Zjednoczonych-’; 17.00 K oncert ka­
m eralny z ,plyt gfctmofonowych; 17.40 Odczyt; 
11.55 i'rog-ram na dz. nast.; 18.00 Odczyt dla 
m aturzystów ; 18.20 W iad. bież.; 18.25 Muzyka 
lekka j tan.; 19.00 Rozmaitości; 19.20 Kem. 

.vołn Mm. U oliw et wa i R. R.; 19.3D K w adrans 
literacki; i9.45 Pras. Dz. Radj.; 20.00 Muzyka 
lekka; 20.55 W iad. sportowe; 21.00 W ywiad 
refer. sport. P. fi. mistrzem łyżwiarskim
Slowiaiiizi-zy-zny p Kalbarczykiem ; 21.07 Dod.

| do Pras. Dz’.' R a lj.;  2 i 40 Słuchowisko; 22.15 
'1'ra.nsin, z tea tru  ..Morskie Okctó 21.30 Kom. 
meteor, i kom. policyjny; 23.15 Muzyka tan.

Katowice (408.7). G. 17.00 Hcc-ital forte­
pianowy Muzyki Polskiej ,prof. Al. W ieihor- 
skiogK:; 19,(10 Feliftlon spoinowy; 19.25 Konu 

1 harcerski.

Giełda krakowska.
Kraków 28 m arca. (PAT). 4% pożyc/ka 

dolarow a 54.75 (sprzedaż egzekucyjna) — 4% 
inw estycyjna 101.30 —  Elektrownia- 70 (sprze­
daż egzekucyjna) —  Chodorów 64. —  Poza 
giełdą: .Jaworzno 1.33 —  Żegluga Polska 1 
0 przedaż egzekucyjna) —  5% konuersy jna 
43.30 (sprzedaż egzekucyjna) — dolar S.86— 
8.88 i pół —  Szw ajcarja i Lirndyn b ez ' zmia­
ny  —  Berlin 212.50— 213,25.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 28 marca. Dewjzy: Bclgja 12-4.50; 

G dańsk 174.38; 174.81; 173.97; H olandja
359.85fe360.75: 358.95; Londyn (90,52: 30..j3)| 
30,68; 30,38; Nowy Jo rk  8,9-2: S-94; 8.90: No- 
wy. .ifórk telegraficznie 8.92;vS.91: 8.90: Paryż 
35.07: 35.16; 34,98; Szw ajcarja 17212$; 172,68: 
171.82; W łochy 45.90; 46.13; 45.67: Berlin nie­
oficjalnie (kurs orjentaeyjuy) 212.90. Ter. 
de-ncja niejednolita.

KURSY OBLIGACY J.
Akcje: Bank P oLki 76.25—76.50 War

szawskic Tow. Fabr. Cukr. 17 — SfaraChou i- 
ce 10. —  Tendencja mocniejsz.a.

Pożyczki: 3 % ^  budow lana 41.75— 42—
41.90 —  4% inw estycyjna 10",50— 105,75 — 
4% sery jna 111.25 —  5 % konwe.rsyjna 43.50 — 
5% kolejow a 38.23— 38 — 6% doiarow a 56 —  
4 % ‘ dolarow a 55— 55.25— 53.15 — 7% stab i­
lizacyjna 55.75 —  56 (drobne) —  L isty  Z asta­
wne Banku Gosp. K raj. bez zmiany. —  T en­
dencja Ala listów mocniejsza — dla pożyczek 
słabsza.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dillo-

nowska 63— 63 5/8 —  stabilizacyjna 54.50 — 
śląska 42 1/8— 42.25.

Dolar prywatnie w Warszawie, o godż.’
12.30 —  8’,Ss'. 1

GIEŁDa  W ZURrCHU.
Zurych 28 m arca, P aryż 20.36 i a z y  czwar 

te; Londyn 17.70; Nowy Jo rk  5.1S 1/8: Belgj.i 
72.22- i pól; W łochy 26.00; Hiszpan ja 43. S0: 
H olandja 208.87 i pól; Berlin 123.60: Wiedeń 
oficjalnie 72.97 —  noty  56.87: Sztokholm
94.20: Oslo 90,85: Kopenhaga 78.90: Sofja
3.70; P raga. 15,40: .W arszaw a 58.10; Bialogró r 
7: Ateny_ 2.92: K onstantynopol 2,48: B uka­
reszt 3.08; Ilelsingfors 7.80; Buenos Aires 
103.00

Giełdowe ceny zbcza
Na targu zbożowym w dniu 28 bm. notowa.-, 

no następujące ceny: Pszenica dw orska czerwo­
na stand. 04.75 do ,35.25; pszenica targ. stand. 
30.50 do 31 zl. pszenica czerw dw. 74/75 kg.
37.30 do 38 zl; żyto dw orskie stand. 19.50 ł f l  
20 zł; żyto tairgow e'stand. 19 do 19.50; a,wie; 
dworski stand. 14.50 do 13 zł; owies targow y 
stand. 1 1 d-o 14.50; jęcznuc-ń nl-a k rupy  stand.
16.30 do 17 7.1; kukurudza k raj. 21 do 32.zł: ku- 
kurudza koński ząb 42 do 46 zl; proso 17.50 d-o 
18 7.1; groch W iktorja 31 do 33 zł: groch zwy­
k ły  jadalny 21 i.kPjJO1 zl: groch po-ln" 22 do 23 
zl, groch pehiśzka 17’.51) do 18.50: fasola cukr. 
biała (Jasiek) 40 do 42 zl: fasola b ia ła  długa 
21. do 23 zl; fasola W achtpl 20 do 21 zł: fasola 
mieszana kolorow a 18 do 20 zł: bobik siewny 
15-.50 d-o 16.50: bobik pastew ny 15 do 15.50: wy­
k a  siew na ciemna 10 do 17 zl, wyrka pastew na 
15 do 16 zl; łubin żółty 13 do 13.50; iubin ż.óltyj 
do sjewn 11 do 14,50: lnbi-o niebieski 12.25 do 
13.75; iubin nit-biesk: ilo sjewu 13.25 do 13.75: 
siano słodkie (i.50 do 7.50: siano średnie ^750 
do 6.30; s.iano kwąęip.c 4 do 5 zl: koniczyna p a­
stew na S do 8.50; słoma dlu-ga 4.50 do 5.56; sło ­
ma m ierzwa luzem 4 do 5 zl: słoma- prasow ana

Ciy Fpa^cia p^cJsie na pakt czt erech ra&carstwr

V rig ^

- f W '

m m  “

Ja k  wiadomo Rzymie, w ęztrsle wizyty Mac 
utworzenia paktu czterech m ocarstw : Auglj.i. 
wy wołały ’ zastrzeżenia w- caiej Europie, a  w 
kuje się zwłaszcza zdeklarowania, sio Francji w 
Mac. Donald z Paul Roneourem w

Donalda u Musscl-iniego, sfinalizowano projekt 
Tancji, M łocli ł Niemiec, na zasadach, k tóre 
szczególności \i Małej Ententy  i Polski. Ocze- 
tej -sprawie. Konferencję ua ten  tem at odbył 

Paryżu, wra cając z Tizymu do AHctii. Ilustracje przedsta­
w iają obu mężów stanu.

Manifestacja żydów amerykańs^on.
Nowy Jork, 28 marciu. IV Madikon-Sciuare 

Ciwdcn w Nowym Jorku  'o d b y ła  się wczoraj 
olbrzymia demonstracja żydostwa amerykan 
skiego przeciw prześladowaniu żydów w Nien. 
czech. de itK o trac ji wzięło udział około 70 
tysięcĄ, osób, M. in. mowy wygłosili daw ny gu­
bernator stann nowojorskiego, Al Smith sena­
to r W agner-i przyw ódca am erykańskich Związ­
ków  zawó-dowych Green. Po przemówieniach

4.50 do 5.50; rzepik czyszczony słodki 37 do 88 uchw alona została rezolucja, opracow ana przez
zl; m ak niebieski z workiem. ISO do 200 zl; km  i 
wek kraj. c-zy^zcz-oriy 155 do 160 zł; km inek ho- 
lorubteki 160 do 165 zl: koniczyna nasienna 
czerw, a test. 125 rUr 130 zl; koniczyna surowąT 
czerwona 80 do 90 zl; Koniczyna seradella 17,50 
do 18.50: tym otka bez kam. atest. 98 proc. czyrt. 
40 do 45 zl; tym otka ta rgow a .80 do 35 zl; mą 
k a  pszenna okr. K rak. g ry sik  pszcuny 65 do 6*5 
zl; grysików*. 60 do 63 zl. m ąka 45 proc. 61 
do 62 zl; mąka 60 proc. poznańska 52 do 53 zł; 
m ąka żytnia okr. K rak. I gat. 0-65 proc. 8'2 do 
32.5(1: 11 gat. sitkow a 22 do 28 zł; -mąka razo­
wa 26 do 27 /.I: m ąka ży tn ia  okr. Poznań. 1 gat. 
0-65 proc. 31.50 do 32 zl; Graham pszenny 45 
do 46 zl; otręby żytnie 9 do 9.50; otręby pszen­
ne 9 do 9.50: m aka czerwona 12 do 12.50: pę­
cak fabryczny 29 do 35 7.1; pęcak eMotpski 36 
do 27 zi; s iekanka jęczan fabryczna 30 do 31 zł: 
siekanka jerami, chłopska 26 d.o 27 zł; kasza- ja ­
g lana k rajow a 35 do 38 zl; kasza jag lana zagra 
nicz-na 30 do 31 zł; kasza  ta ta rezan a  ca la 41 do 
42 zl; kasza  ta ta rezan a  łam ana 38 do 40 zl. Ten 
dencja spokojna, dowozy średnie.

rabina dr. W isego, w zyw ająca rząd Rzeszy u o 
zaniechania polityki antysemickiej.

11

Podobno m nniłećtacje odbyły się także w 
wielu innych miautach amerykańskich Na ze­
braniu w Albany przemawiał gubernator stann 
nowojorskiego Lehman. .

1 W JEROZOLIMIE TAKŻE.

Londyn, 28 m arca. Ja k  z Jerozolim y do- 
roszą , organizacje żydowskie w P alestyn ie pro 
kłamowały bojkot towarów i filmów niemiec­
kich na ?,nak protestu przeciw wykroczeniom  
antysemickim w Niemczech.

W njczn icg tratjicznepo zgonu.
Morawska Ostrawa. (PAT). Morawsko41ącki 

Am-OiClub w Brnie zamierza, urządzić w ro c 7.n1- 
’ćę tragicznej śmierci lorników Żwirki i W igury 
zjazd reprezentantów  w szystk iJi słowiańskich 
aeroklubów  w Cierlic-ku. W tym  celu prowadzi 
om rokow ania z aeroklubam i Polski, Jugoslaw ji 
i Buigarji. Zjazd, k tó ry  nod lby  charak ter uro­
czystości żałobnej ku Czci tragkrz-nie zm arłych 
lotników przyczynić tiig m a również- do zacie­
śnienia, węzłów przyjanni między lotni twem 
poszczególnych irrajów słowiańskich.

POŻAR W BOGUCICACH.

W dniu wczorajszym w yniki pożar w Bo­
gucicach w pow. krakow skim / -- spow odow any 
wadliwą konstrukcją komina na jednym  z do-

nlów. lYs-knt-ek siln e®  wiatru, ogień rozszerzył 
się szybko i, pomimo akcji ratunkowej spłonę­
ło sześć domów mieszkalnych i cztery kryte 
.domą, stodoły. Szkody wynoszą kilkadziesiąt 
tysięcy złotych Podczas aJkcji ratunkowej dwie 
osoby uległy poparzeniu.

WCZEŚNIE ZACZYNA 

X. Jork. (PAT) W miejscowości Alkron ^
stanie Ohio aresztowano 14 letniego ucznia-, 
oskarżanego o 
25.000 ćiolarów

usiłowanis wyłudzemia Brany 
od małżonki płk. Lindbe-rgha.

5>e shrziitlła sm m  listom, 
horzptai z poc/to lotmczei!
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Straik na kopalni „Piłsudski" w Jaworznie.
Na jednej z " kopalń  w Jaw orzn ie , m iano­

wicie ne kopalni w ęgla „P iłsudski11 doszło 
wcyoraj do strajku , •wzorowanego n a  niedawno 
zakończonym  strajku  w  ^K lim on tow ie"1. Tło 

sprawy- przedstaw ia się następująco:
W nniu  15 b. m. gw arectw o j.aworaiiekie 

w m W i R  pracę 5-17 robotnikom  zam ierzając 
na pewien czas w strzym ać p racę n,a jednym  z 
dw u szybów kopalni ..Piłsudski11. Ju ż  w dniu 
T' brn odbyta się w inspektoracie okręgowym

galów  nio zgodzili sir na układ.
W  ub. poniedziałek o godz. O-ej rano zje­

chało do szyfru „H elena11 22,1 robotnic ów a  do 
szybu “ P au lin a” 308 górników. W godzinę pó­
źniej rozpoczęli oni strajk , obs.. D ając podzie­
mia. N a miejsce w yjechał in spektor pracy 
Czarnecki i  odbył konferencję z przedstaw icie­
lami strajku jących . K onferencja t a  doprow a­
dziła do ugody n a  zasadach ustalonych w dniu 
°1 hm. S trajkujący jedńak i tuj umowy nie

Cziś ostatnie p o sa d z e n ie  Sejmu.

w K rakow ie konferencja z przedstawicielem  przyjęli. W ty w tarck  rano gw arectw o ogłosiło 
Gw arectw a jaw orznickiego p. dyr. Brzozow- kom unikat zaw ierający dokładną treść warun- 
skim z nidziałom inspektora pracy orit>z naozel- ków w yrażając na nie swą aprobatę, zakom u­

nikowało je  także na dcłe Mimo to straabujący 
nio wyszli z kopalni. Okazuje sio jednak , że

n ika wydziat-u bezp. Województwa, krakow skie- 
go p. Małniszyńskiogo, K onferencja ta  zm ierza­
ła  do sprow adzenia redukcji do jak  najm niej­
szych rozm iarów  f i l o  udzielenia pomocy poz­
bawionym  pracy. T aka sam a konferencja od­
by ła  się następnie w dniu 21 b. m. w s ta ro s t­
w ie ctezanowiskieni z 30-u reprezentantam i 
czterech -zw iązków  robotniczych (XPR, PPS, 
ZZZ i F rak cja  P.ew.) i u std o n o  la in , że reduk 
r ja  d o tk n ij tylko 450-ciu robotników . reszta 
zostanie w yroklainow ana przedew szy \k :em  zaś 
ci, k tó rzy  posiada,ja liczniejszą rodzinę i teó rzy  
u trzym ują się wyłącznie z pracy swych rąk.

nióiua wśród nich jednom yślności, o ozem 
świadczyłby fak i. że jeszcze w poniedziałek 
wyszło z kopalni -15-ciu a. wczoraj 28-u robot­
ników. ostatn io  zaś wyszło n a  powierzchnię je­
szcze dwóch, pobitych przez towarzy.-zy w cza­
sie kłótni na tom at strajku . Naogół 80 proc. 
pizcbyw ających w podziemiach górników jest 
przeciw strajkow i, pozostają, oni jednak pod 
pitnym terótom  ze strony  elementów radyka l­
nych. Także komuniści usiłują w ykorzystać pa­
nujące- nastro je  dla swyj agitae.ji. Faktym  jest.

Warszawa,. 28. 3. (Telct. wl.). IV dniu -hi- 
mMHm K po południu odbyło się półtoragodzin­
ne posiedzenie Sejmu, przedostatnie w obecnej 
sesji. Porządek dzienny zaw ierał 17 punktów. 
Były to  wszystko sprawozuauia komisyjne o 
poprawkach, przyjętych przez Senat do ustaw, 
uchwalonych przez Sejm. Popraw ki wszystkie 
załatwiono bez dyskusji, wobec czego posie­
dzenie nie miało jakichś ciekawszych momen­
tów. czy niespodzianek.

M.. in„ odrzucono senackie poprawki do usta 
wy o ubezpieczeniach społecznych a przyjęto 
większość poprawek do ustawy kartelowej itd.

W dniu jutrzejszym  o godz, 11 odbędzie się 
osta tn ie  w obecnej sesji posiedzenie Sejmu, ca 
klórem  będą załatw ione popraw ki senackie do 
budżetu. Zaraz po posiedzeniu odbędzie eic ze­
branie partji rządowej, na którem  prawclopodo 
“ ńo wygłosi program owe przemówienie p S ła­
wek. \\ godzinach południowych otrzym ają 
zapewne m arszałkowie zarządzenie P rezydenta 
Rzp.ltej o zamknięciu sesji. Po południu p. pre- 
injer Prysł or zapro>i posłów do Prezyd.iu.iii K. 
M. na herbatkę i tem zakończy się sesja tego­
roczna.

Rząd francuski prowadzi d e c y d u j  rokowania.

Ponadto  w szyscy mieli otrzym ać depu tat wo: że idzie  .fu mc o trw ałą  u tra tę  .pracy ale o 
głow y, pomoc z Funduszu Bezrobocia a  na przerwę ok,oło S-tygodniową, poczom zreduko- 
św ięta po 25 zł (posiadający rodziny) i 15 zł. wani zasialiby  ponownie przyjęci. N a całym 
(samotni). Pelogafcjn przyjęła te warunki,, jed- terenie pannie s-pekój, *. n a  niektórych szybach 
nakże robotnicy nmuo, M sam i w ybrali dolo-. zniesiono świetówki.

Kasow e aresztowania komunistów
Z kół oficjalnych kom unikują nam ;
Po uznam u w  m aju  1031 r . 'organizacji 

Zjednoczenie Lew icy Chłopskiej ..Samopomoc" 
za organizację, nielegalną i po rozw iązaniu jej 
na- całym  terenio państw a na sku tek  stwierdzę 
uia zbrorinfczbj antypaństw ow ej działalności 
te j partji (będącej ..przybudów ką11 Kom uni­
stycznej Partji' Polski) —  utw-cr-zoua została 
nowa „przybudówka1 organizacji kom uni­
stycznej pod nazw ą „Chłopska Przyszłość14; 
k tó ra  przejęła program  zlikwidowanej „Samo­
pom ocy11. D ziałalność n a  rzecz tej organizacji 
rozpoczął n a  terenie woj. k rakow skiego b. 
poseł S tronnictw a Chłopskiego Józef Berek, 
k tó ry  wszedłszy w porozumienie z szeregiem 
innych działaczy . kom unistycznych. założył 
w  K rakow ie Spółkę W ydawniczą p. n. „Chłop­
aka  K siążka11, k tóray rozpoczęła wydawnictwo 
czasopism a p. n. „C hłopska P rzyszłość", w s ­
chodzącego początkowo w K rakou ie, a  n n stę ,/ 
nio w:. Cieszynie. Niezależnie od tego, rozw i­
nięto akcje  organizacyjno-agitacyjna. uc rań e- 
ją cą  się w  zakładaniu politycznych Kół ..Chłop 
skiej Przyszłości11.

N a dżień 2-go lu tego 1932 r. zwołany zo­
s ta ł do T am ow a k rajow y  zjazd _ łelegatów  
„Chłopskiej P rz y ld o ść i '*  k tóry  m iał w yłonić 
k ierow nictw o krajow e i pow ziąć uchw ały od- 
tnośróe db program u i dalszej ta k ty k i partji. 
jednak zjazd ton m e dobiegł do końca, gdyż 
rią sa lę  obrad w kroczyły organa w ładz bezpie 
ćzefistwa, przytrzymując wszystkich uczestni­
ków w liczbie 17 osób i odstaw iając do dyspo­
zycji w ładz sądowych. Między przytrzym anym i 
w ówczas był Jozef Berek, oraz szereg zna­
nych  działaczy wywrotowych.

Ju ż  wówczas stw ierdzono n a  podstaw ie za 
kw estjonow anego znacznego m aterjałn  obcią- 
żająeejgo. źo .rCłilopska Przyszłość11 była w  
ganizacią , tasięncza rozwiązanej przez władze 
organiza ii - Zjedn. Lewicy Chłopskiej . Samo­
pomoc'4. Po odstaw ieniu przytozyinanych na 
zjeździe tarnow skim  działaczy do dyspozycji 
w ładz sądowych, działalność organ,zacji m 
g ła przerwie, wznowioną jednak została 
w miesiącu m aju 1932 r. z chwilą wyposaż®*, 
n ia  ich na wolną stopę po  ukończeniu ^wstęp­
nego śledztw a sądowego. W szczególności po-

Paryż, 28 m arca. Na życ-zenie prom je ra  Ba- 
larliera Izba francuska odrzuciła wniosek Frań- 
klin-Bouiliciia domagający s‘ę natychmiastowe­
go podjęcia debaty zagranicznej, odra-ezając ją 
na czas nieograniczony. W ypowiadają!? się prze 
ciw podjęciu dyskusji zagranicznej w oliwili o- 
-fcecnej, m inister spraw  zagrań. Faul Boneour 
oświadczył, żo pized powzięciem jakiejkolwiek  
decyzji Izba w każdym razie zapytana będzie

d.jcto przy  zastosow aniu ściślej,zej konsp ira­
cji, żywą działalność agitacyjną wśród cuło- 
pów wr pow. jasielskim i sąsiednich, urządzając 
tajne konferencje w lasach i polach nocą, na 
których omawiano spraw ę przeprowadzenia 
rewolucji w Polsce, czyniąc zarazem  technicz­
ne przygotowania w tym  względzie, polecając 
magazynowanie bronj, obmyślając sposoby roz 
brojenia Posterunków P. P., opanowania urzę 
dów państwowych i doiareia z agitacją do 
wojska, w yw ołując p rzy tu n  nastroje, fermentu 
i niezadowolenia na wsi. A kcja ta  prowadzoną 
było. w jeszcze ściślejszym niż poprzednio po­
rozumieniu z organizacją kom unistyczną, szeze 
gólńie w  ostatnich mięglącacli ubiegłego roku 
1 z początkiem  bieżącego roku, kiedy powró­
cił z w ięzienia po odcierpieniu k a ry  2 i p 'J  
le tniego w iezienia za działalność koimmist-yuz 
ną, ruchliwy dzi dacz kom unistyczny Juda 
Leib Eauerufreund, k tó ry  o s ią jh z y  w Brzost­
ku  pow. Jasło , zwrócił całą ..swą, uw agę na 
agitację na wsi, organizując u spoinie z działa 
czarni JĆ hłcpskiej Przyszłości11 Berkiem, St. 
K ruszyną, Ziajami z Gorzejowej pow . Pilzno 
i innymi. Komitety Powiatowe i Rejonowe, 
oraz kom órki kom unistyczne wiejskie, czerpiąc 
d y rek tyw y i bibule kom unistyczną z organiza­
cji kom unistycznej tarnow skiej. Bibułę t,o roz­
rzucono w dużych ilościach' po wsiach, naw o­
łu jąc  w niej do orgairzowania Komiteiow  
chłopskich, eoleni prow adzenia akcji antypo- 
Jatkowej, antyegzekucyjnej, strajków i demon 
stracyj chlopsidcit, a ostatn io  z końcem  lute 
go li. r. naw oiym ano w u lo tkach  do marszów 
chłopów na miasta i grabieży sklepów spożyw  
czych. Marsze ta k ie  pro jek tow ane by ły  n a  Ja­
sło, Gorlice, Dębicę, Brzostek, Puzno i Rado­
myśl Wielki, a nie doszły do sktirku, dzięki 
zastosowanym w porę środkom prewencyjnym  
ze strony  n ła d z  bezpieczeństwa.

Nie rnogąc tolerow ać diużcj te j zbrodni­
czej działalności, p rzystąp iły  organa bezpie­
czeństw a ao  likw idacji wym ienionych organi- 
zaeyj n a  terenie pow iatu jasielskiego, gorlic­
kiego i ropczyekiego, przytrzym ując w dniu 
25 m arca b. r. 37 przywódców i działaczy wy- 
v rotowyeh.

Co właściwie gmina m. Krakowa S

o zdanie. Nic m ając bynajmniej zam iaru zwięk­
szać obecnego zaniepokojenia, nuisi jednak  zau 
ważyć, że prowadzone obecnie pertraktacje są 
bardzo poważne. Od ich wyniku zależy, czy 
Europa nie znajdzie się w sytuacji mogącej w  
przyszłości doprowadzić do bardzo poważnych 
konfliktów. Izba może zaufać, że rząd nie za­
pomni o swych obowiązkach i pozaRcm y czuj­
ny i ostrożny.

 000  -

Hitlerowska maszyneria pruBagantfawaw. pogotowiu
OCZEKIWANIE N \  EFEKT WCZORAJSZEJ ZAPOWIEDZI.

Berlin, 2§ marca. Z kół narodowc-socjałi- n itż  z adwokatami, których pod groźbą użycia 
stycznych donoszą, że zapowiedziana, wczoraj broni zmuszano do wypłacenia personalowj na 
akcja obronna przeciw propagandzie antyiue- łem ych poborów i zamykania kaneelaryj. —̂  
niieckiej nie została jeszcze podjęta, gdyż sfe- W Witt.cn powybijano przy tej sposobności w 
ry miarodajne chcą w ciągu dnia dzisiejszego wielu sklepach szyby. Zarząd partji hillerow- 
stwierdzić, jakie wrażenie wywoła zagranicą skiyj wskazuje, że w tym kierunku nie „yda- 
w czoujsza zapowieuź i jak na nią zareagu e wat żadnych poleceń i akcja poujęta została sa 
międzynarouowa opinja publiczna. WKkazują, niedzielnie przez ludność, oburzoną kiamUwomi 
że w ładze partji hitlerow skiej przygotow ały wiadomościami p rasy  za,granicznej o w ykroczę 
już maszynerję propagandową, aby ją naiych r.iaeb antysem ickich, 
miast puścić w ruch. o ile stw ierdzone zostanie, 
iż akc ja  bojkotu n iem iodJego zagranicą nie 
została  w strzym ana.

Generalna próba bojkotu żynow.
W rocław , 28 m arca. W w id u  m iastach .ślą­

ska, jak w Gliwicach, Opolu, Głogowie, Zwie­
rzynie itd. podjęia została dziś pierwsza próba 
generalna antyżydowskiej akcji bojkotowej 
Grupy uzbrojonych bojów karzy hitlerowskich 
blokowały sklepy żyuowskie, zmuszając wła- 
ścicili do zamknięcia sklepów. Czynili to rów-

Uchw ała e p i io p a tu  m em ^ckiego.
Berlin, 28 m arca. N a konferencji biskupów 

rzym sko-kato lidach  w Fuldzie postanowiono 
l cofnąć wydane poprzednio zakazy i ogranicze­
nia dla członków partii naroriewo-socjalistycz­
nej, Uchwała mnot., wowana jest tern, że kan ­
clerz Hitler, jako przyw ódca partji narotiowo- 
soejalNtycznej złeżył uroczystą deklarac ę. w 
której zapewnia nietykalność wiary katolickiej 
i niezmienne prawa Kościoła katolickiego.

 o------

N a poniedziałkowem posiedzeniu R ady m 
K rakow a omawiano, spraw ę Spółki „Oaro , 
k tó ra  jak  wiadomo je st pozatem  przedmiotem 
dochodzeń władz sądowo-śłedczych. Ttada^ m. 
uchw aliła w niosek upoważmiający prezydjum  
do przvjecia przez gm inę m. K rakow a pożycz­
k i w w ysokości 1,300.000 złorych w złocic, u

tom praw dą jest, że straty spółki „Caro« za 
lata ostatnie sięgają sumy 1,200.000 zł., czyli 
z olbrzymią nadwyżką 650-ciu tysięcy złotych,
pochłonęły cały kap ita ł zakładow y, to  nasuw a 
się pytanie, co właściwie gnuna kupuje i za 
co m a wydać 350.000 zł., niezalożnio od przy­
jęcia n a  siebie dalszych z tego tv tu łu  zobowią

dzielonej do tąd  Spółce „Garn" przez B ank zań? Ludność m iasta, z k tó re j funduszów  po- 
D yskom  owy Warszawski. Równocześnie upo- ( datkow ycb tranzakc ja  ta  zostaje sfinansowana, 
ważni on ii prezydjum do nabycia od Banku m a zupełne praw o przeprow adzić dyskusję •— 
Dyskortowego u „ziału spółki „Caro44 o nomi- której R ada mii jska tak w stydliw ie unika'. —  
Halnej wartości 200.000 zł., oraz od cechu rze- dlaeze-go m a się płacić za rzeczy zupełnie fik- 
żników i masarzy dalszego udziału na 50.000 cyjne, pokryw ać straty , k tó re  n a  sam ych tyl- 
złotych. W  zw iązku z tem  gmina w stępuje we ko  należnościach od rzeźników i ró żm eh  ży- 
w'szelkio zobow iązania spółki „C aro11, w  miej- dowskieh rzemieślników  ̂ p rzekracza ją  sumę
sce k tó rej m a pow stać k asa  t;vrgowa jako in­
s ty tu c ja  m iejska.

W nioski te  uchwalono bez d y du isjń  nie­
m niej jednak  dyskusja  ta k a  jest konieczna. 
W  dniu bowiem 19 października 1931 roku  ra ­
d a  m. K rakow a uchw aliła te k s t k o n trak tu  
spółki „C aro” . W  myśl tego  k o n trak tu  kapitał 
zakładowy spółki wynosi 550.000 zł. Jeż  eh za-

300.000 zł., nie mówiąc już o aprawie domu. 
k tó ry  niezależnie od spadku w artości przynosi 
stałe coroczne, straty .

Do spraw y tej. bardzo dotkliw ie godzącej 
w in teresy  gminy, będziemy mu-sieli jeszcze po ­
wrócić. Nie bow iun , a  już szczególnie obecna 
sy tuacja finansow a m iasto —  nie uspray iedli- 
w ia fata lnej te j tranzak^ji.

15 osob t płonącym  sam olocie.
Brukaela, 28 m arca. Koło D iam uiden wy- 

daray ła  się dziś straszna katastrofa lotnicza, 
której ofiarą padło kilkanaście osób. 8am oiot 
angielski Śnji Imperial A irways lecijcy z Lon- 
djm u do Brukseli w  pobliżu Dixmiudcn w  Bel- 
gji spadł 110 ziemię i spłonął doszczętnie W e­
dle pierw szych doniesień wr samole-cie znajdo­
wało eię- 15 osób, z których żadna nie zdotała 
się wyratować.

Bruksela £8. 3. Do chwili obecnej nie usta­
lono jeszcze przyczyny katastrofy lotniczej pod 
Diamulden. Stwierdzono, że zniszczeniu uległ 
samolot angielski, utrzymujący stałą komuni­
kację między Londynem, Brukselą a Kołonją. 
Samolot w ystaitow ał z lotniska w Brukseli o 
godz, 13.36. Na pohladize znajdowało się 12 
podróżnych, dwóch p.iotów i radjotelegrałista; 
w szyscy ponieśli śmierć. Zwłoki 4 podróżnych 
którzy wyskoczyli z aparatu, znaleziono w odle 
głości 300— 40n m. od miejsca wypadku. —  
Oprócz podróżnych samolot wiózł 450 kg. 
poczty.

■ ■ '—-oo o  .

15& tysięcy robotnikowi rolnych 
bez nracy.

Warszawa, 28. 3. (Tclef. wł.) W edług ankie­
ty  Zw. Za.w Rolników z powodu zakazu emi 
gracji do Niemiec I ograniczenia emigracji do 
FranH. w bieżącym sezonie pozostanie około 
150.0(kr robotników roinych w kraju bez pracy.

Rusiczewski nrzed sadem.
Warszawa, 28. 3. (Telef. wł.) W  dniu dzi- 

sięjszym w procesie Ruszczewsk’ego składa? 
wyjaśnienia w  sprawie Jiłmów świadek Gm- 
drych były administrator Pata, który opowia­
da o  gospodarce Deicha, którj wydawał zna­
czne sumy na rzeczy zupełnie niepotrzebne.

BADANIA W lbLl W BRZUCHOWlCACIi 
UKOŃCZONE.

Lwów, 38. 3. (TeJef. wł.) W dniu dzisiej­
szym inżynier przetocki prowadził wr dalszym  
ciągu baaania w willi w Brzachowicach i za­
kończył je. Elaborat swój przedstaw i on zaraz, 
łnż. Frzf-tocki stwierdził, te  piwnica jest sucha.
W SZECHSLOWIANSKI ZJAZD LOTNICZY 

W  ROCZNICĘ ZGONU ŻWIRKI
Warszawa, 38. 3. (Telef. wł.) Morawsko-sło-

v tuCki aeroklub w Bernie proponuje w  rocznicę 
kat-asłrefy Żwirki i Wagtrry urzciózcme w Cier- 
licku wszeclisiowiauskiego zjazdu aerukiubów. 
Czochosłowackio ilini.sterstwo Poczt w yda w 
rocznicę katastro fy  znaczki żwirki i Wigury.

Zabiegi o m oratorium  dla banków.
Lwów, 28. 3. (Tclef. wł.). W c Lwowie wie­

rzyciele k ilku banków, zmajcliijących się w li 
kwidacji zabiegają w Ministerstwie Skarbu o  
wydanie dekretu, któryby wprowadził morato- 
rjum dia tych bant ów na okres kilkunastu nńe 
siący. Chodzi tu  jn. in. o Polski Eartk Przemy­
słowy i Bank Przemysłowców Polskich w War 
ssawie oraz o Bank Ziemian wr Warszawie. —• 
L iczna delegacja udaje <?ie w  najbliższym  cza­
sie  do M inisterstwa -Skarbu z prośbą o wyda­
nie dekretu nioiatoryjnego ula banków likwi­
dowanych. Ze Lwowa w yjeżdża do W arszaw y 
g rupa wierzycieli Polskiego B aaku P rzem ysło­
wego W arszawie, k tó n ' dawniej działa ł n a  
terenio Małopolski i posiadał w te j -części k ra ju  
liczną klientelę.

WIZYTY DYPLOMATYCZNE W M. S. Z
Warszawa. 28. 3. (Tełef. wł.). M inister 6pr. 

zagr. p. Bcek przy ją ł dziś am na?adora  francu­
skiego Laroche4a i am basadora W ielkiej Bry- 
tan ji p. Erskine. O stanie w izyty  dyplom atycz­
ne u min. B ecka w yw ołały w  kołach politycz­
nych ożywione komentarze ,

AGENCI PROPAGANDY HlTLEROW bKIEJ 
UJĘCI NA POGRANICZU.

Warszawa, 38. 3. ('Tclef. w ł) . Do i-adu grodz­
kiego odstaw iono niejakiego Kimbuuma i jogo 
tow arzysza Lenza z Nowych Marzów w pow ie­
cie <świeekim, k tórzy  przekroczyli granicę pol­
ską do Niemiec nielegalnie i wrócili stamtąd 
również nielegalnie, przynosząc ze sobą agita­
cyjne broszury hitlerowskie, płyty gramofono­
we z piosenkami hitlerowskiemi itd.

7 DNI ARESZTU ZA NALEPI \NTE KARTEK  
O AUTONOMJI.

Warszawa, 38. 3. (Telef. wł.) S a rc s tw o  
gro.i-zkic W arszaw a-śródm ieście skazało  na 7 
dni aresztu trzech studentów politechniki 
Schmidta, Foellera. i Schwedego którz'- przed 
dwoma dniami zostali zatrzym ani o godz. 20 
na  \vki<lukć-ie Poniatow skiego ooclczas nalepia­
nia kartek zielonych z napisami o auionomj" 
i O. W. P.
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JADW IGA ROGUSKA-CYBULSKA.
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la|€Binira Tatr.
(Powieść).
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k lęk ał na kolana i b łagał Boga  

sa w yrok i B oże! Z nikąd  n ic

W ła d ek  cofnął s ię  i zatrzym ał, w idząc swoja  
b ezrad n ość w  tym podziem nym  lab iryn cie . L ęk  przed  
zap ch an iem  sio  w  n iew iad om o m oże n ikom u g łę ­
b in y  lochów^ n ie  p ozw ala ł mu iść w ytrw ało w iednym  
k ieru n k u  p om im o n ap otyk an e p rzeszkod y. Zresztą  
już sam  n ie  w ied z ia ł, co robił. Czul ty lko, że go 
re sz tk i s ił  opuszczają, że dojadł o sta tek  sera  i że 
m u  grozi śm ierć  głodow a. P rzypom niał sob ie  w p ra w ­
d zie , że  m a w  k ie sz en i trochę su szon ych  ow oców , 
a le  i te  s ię  w reszc ie  w yczerpały . P ozosta ły  mu już 
ty lk o  k rop ie  wrodv k red ow ej, k tórem i oszu k iw ał 
p u sty  żołądek .

G odziny p ły n ę ły  jed n e  za d ru g iem i. B o la ły  go  
sk ro n ie , p ie k ło  w  p rze łyk u , p u ls  b ił coraz w oln iej;  
p ok ład a ł s ię  z o sła b ien ia . N ie czuł już n aw et głodu, 
raczej ze w strętem  m yśla ł o jed zen iu . T u lił s ię  do 
k am ien i i sk om lał, jak p o rzu con e szczen ię , c ierp iąc  
od zw ięk sza jącego  s ię  bólu  w  kościach; a trząsł 
s ię  z zim na, jak w  feb rze.

C zasem  jesz cz e  s ię  zryw ał i w ołał. L ecz w końcu  
popadł wr o d rętw ie n ie  i leża ł b ez  ruchu  z o lw artem i 
oczym a. Już s e n  zb aw ien n y  n ic  p rzychodził m u z p o ­
m ocą. Z asyp ia ł ty lk o  n a  krótko snem  gorączk ow ym , 
który go m ęczy ł straszn em i w idziad łam i.

B ied a k  an i w ied zia ł, że s łoń ce ponad nim  już  
tyle razy o b ieg ło  n ieb io sa  i grza ło  p ięk n ą  d o lin ę, 
a p otem  zn ik a ło  n a  zachod zie, u stęp u jąc k rótk iej, 
le tn ie j  n ocy. D la  n ie g o  noc trw ała  ciąg łe.

P ók i m iał siły , 
o m iło sierd zie .

A le  n iezb ad an e  
było  pom ocy!

—  N iem a już d la  m nie ratunku! —  szep ta ł 
W ładek  zimnem u w argam i. — Z ostanę tu na zaw sze, 
jak ten  n ie t o p e r z ..  M usze um ierać. Za ch ciw ość  
zd ob ycia  n agrody, za ch ęć okrycia  s ię  sław a gorzko  
jestem  u k a r a n y . . .  N iety łk o  za chciw ość; także za 
m oje k łam stw a i sk ry lo ść  w ob ec ciotk i, za zarozu­
m iałość i dufność w e w łasn e  siły , z k tórem i jakże  
s ię  p r z e l ic z y łe m .. .

1 m yśla ł dalej o dobrej sw ej o p iek u n ce , pani 
K acpersk iej, która zap ew n e zrozpaczona szu k ała  go  
teraz w szęd z ie  d arem n ie, o, k olegach  ze szkoły , k tó ­
rych ju ż  n igdy n ie  m iał zobaczyć, i o słoń cu , co nad 
tom p odziem iem  cu d o w n ie .,/a p o w n e  św ieci i grzeje, 
a le  k tórego  p rom ien ie  już go nie d osięgn ą .

P o lem  stanął mu przed  oczym a grób  rodziców , 
który m iał za otrzym aną n agrod ę ubrać tak p ięk n ie .

f w idział go oto teraz w yraźn ie: D w ie m ogiły  
obok s ie b ie , o b ie  d arn ią  p ok ryte; w ok oło  św ieżo  za­
sad zon e grządki rezed y , u lu b ion ego  k w iatu  jego  
m atki . . .  A zam iast d rew n ia n eg o , sę k a teg o  krzyża  
staw iają  oto jeg o  p ien ięd zm i zak u pion y, p ięk n y  po­
m nik  k a m ie n n y . . .  A  teraz on sam  go stroi w  g ir­
lando z g a łązek  sm rek ow ych  i w iesza  na jego  
czubku w ien iec  z b ia łych  róż.

Jak a w oń cudna od nich p łyn ie! Jak  ł a d n i e . . .  
N aw et ż.ełazna sztach eta  otacza m ogiłę . W szyscy  
p rzech od n ie  patrzą z p odziw em  na grób  taki strojny, 
tak  czysto  u tr zy m a n y . . .  I czytają n azw isk o  tych, co 
w  nim  spoczyw ają . . .  I on też czyta: i w idzi m ięd zy  
im ionam i rodziców  sw oje  im ie w y p isa n e  . . .

A le  oto  czuje, że przy nim  stoi p ostać k o b ieca  . . .  
J a k ie  c iep ło  od n iej b ije! N iby c iep ło  p rom ien i

g ó rsk ieg o  słoń ca  na p o łu d n iow em  zboczu,,
T o jeg o  m a tk a ! . . .  —-
R ęk ę  m u za łożyła  w o k o ło  sz y ł 1 czyta  *> n łm  

g łośn o  jego  w łasn e  im ię . . .  I tłum aczy  m u, jaki© to  
są  Litery. Tak; on a  g o  u czy  c z y t a ć . . .  Uczy go pilnie, 
bo on m a pójść n ied łu g o  d o  s z k o ły . . .

A le on lite r  już n ie  w i d z i . . .  C zuje afcrasm* 
zn u żen ie , m u si s ię  p ołożyć ch oć n a  c h w i l ę . . .  o, tu, 
p om iędzy dw om a m ogiłam i r o d z ic ó w .. .

Ach, jak m ięk k o  n a  darni, jak  b łogo! Ktoś 
rzuca na n ieg o  k w ia ty  rezed y  . . .

A łc  g d z ie  m a tk a ? .. .  A
Chce ją p rzyw ołać, le c z  g ło s  jego  tak i s l a b y . . .  
0 , jak c iem n o  s ię  rob i, jak  z i m n o . . .

......................................................  .j.

Co to? K toś lam p k ę łojow ą zap ala  na g r o b i e . . .  
Już m iga s ła b e  ś w ia t e łk o . . .

Znow u zn ik ło; ty lko b lady b lask  w ok oło  ■ .. Coś 
faluje, n iby  p om ięta  k o ta r a .

N ie; to sk a ła , chropow ata sk a ln a  ś c i a n a ! . . .  
Skąd ona tu  jest n a  cm entarzu?. ■.

A na jej t le  jak iś cień  s ię  porusza • . .  C ień  
r o k i . . .  Czy to d łoń  m atki k och an ej?

- M a m o ! . . .  Ty ch cesz  m n ie  zabrać z s o b ą ? . . .  
Z now u ciem no, ciem n o , . .  coraz zim niej . .

IX .

R efleksje i wspom nienia.
Pow róćm y teraz m yślą  do ow ego  dnia. w  któ- 

jym  zn iesion o  7. gór do Z ak opanego m artw e ciało  
n iezn an ego  m łodzieńca.

(Ciąg dalszy nastąp!).

A  K A L M Ę !

\

Księgania Krakowska, Kraków, ulica ów. Krzyża L. 13.
p  o  1 © e  a :

Bareckl A., Hodowla i pielęgnowanie kanarka szlachetnego t u r k o t a .....................
Chrząszcz T. Prof., Napoje chłodzące. Lem oniady, moszcze owoce, kwas chlebowy

i i n n e ...................................................... ' ............................ .....................................
GnofAski K. taż., Piorunochrony b u d y n k o w e .........................................................................
Hoppe I. A,, Tanie domki z drzew a, cegły i m aterjałów  zastępczych, Jak  budow ać

dom ek rodzinny kosztem  od zt. 4.000  ’ .................................
Łsbkowski J., Ogródki ozdobne przy dworkach i w i l l a c h ............................................ “
MUllar W., Szkoła śpiewn k a n a rk a ..........................................................................................
Zaćwilichowski J. Dr., Przew odnik do w ypychania p taków  i s s a k ó w ......................

W ysyłka na zam ów ien ia  za m ie jsc o w e  w najkrótszym  
s ie  po d o liczen iu  do cen  p ow yższych  k osztów  p rzesy łk i.

9 9 9 G m ® & 9 m s y m 9  m sm m m m  o  o r a m .  © t r a s a t © ® ®  
•©  9®

Popierając p rzem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

Założona w r. 1900 —  Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 1907

m r P R A C O W N I A
WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH

pod firma

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L, 38.

POLECA Wszelkie w yroby przyborów kościelnych z m etali szlachetnych 
brouzu a mianowicie: m onstrancje, try b n lan e , kielichy, puszki, au typodjs 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

B irety  na sk ła d z ie .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak  rów nie2- 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. W ykonuje wszelkie zamówieni* 
w edług każdego wzoru i rysuaku. Przyjm uje również wyżej wym ienione przedm ioty do repe’ 

racji, odnowienia, jak rów nież do srebrzenia i złocenia w ogniu.

W ykonuje p o w i e r z o n a  z ło c e n ia 's zy b k o  i solidnie po cenach konkurencyjnych.
1 /
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W Y T W O R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

Jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, Instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
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NA D0ST S ard ynk i, tuń czyk i, p strągi, 
k ilp ered y , szp rotk i w  o liw ie , 
fllec ik i, sk n m b r ie , b yczk i, 

w  p om id orach . — W ęg o rze , szp ro tk i, p ik lin g i, ś le d z ie  
w ęd z o n e , m a ry n o w a n e  i do m aryn ow an ia  — bryn dzę  

s ło w a ck ą , s e r y  k ra jo w e  i za g ra n iczn e  
■w wielkim wybór** poleca po przystępnych cenach

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K raków , ul. F loriańska L. 49. 

Codziennie świeże pausteryzowane masło desarowel
W©

M I O D
P S Z C Z E L N Y
czysty  b ez  dom  ecze k  pod  
gw arancją , r. w ł a s n e j  
a najw ięk szej p a s i e k i  

w  P aństw ie.
3 kg. 6.50 zł.
5 kg. 9.—  zł.
10 kg. 17 zł.

wraz z n aczyn iem  i o p ła lą  
pocztow ą w y sy ła  za p o ­

braniem

E u p n ju sz  BILIŃSKI,
w  Z b a ra ż u .

Nowa premja
dla abonentów „Głosu Nar.“

Podobnie jak ła t poprzednich tak i w tym 
roku W ydawnictwo „Głosu N arodu11 pragnie 
udzielić wszystkim Czytelnikom dziennika cen­
nej i intefbsującej premji w postaci bardzo zaj­
mującej i pożytecznej lektury . Na pre-mję tę  
złoży sio szereg wyborowych książek, k tóre 
na zupełnie w yjątkowych w arunkach będzie 
mógł otrzym ać każdy Abonent ..Głosu N arodu11 
po nadesłaniu prenum eraty za drugi kw ar­
ta ł 1933 roku. Dzisiaj, zwłaszcza, gdy wobec 
niezwykle trudnych w arunków m aterjalnych 
nałbycie ciekawej i wartościowej książki prze­
kracza d la niejednego możności finansowe a 
przecież jest ona konieczną potrzebą duchową 
ku ltura lnego  człowieka —  pragniem y częścio­
wo w ypełnić tę  tukę i umożliwić naszym  Abo­
nentom  nabycie kilku cennych w ydaw nictw  za. 
całkiem w yjątkow a, ulgową cenę.

K ażdy Czytelnik, który nadeśle prenum era­
tę za drugi kw arta ł 1933 r. otrzym a po na­
desłaniu kw oty 5 zł. (i 70 groszy na oj Ja tę  
pocztową) następujący komplet:

1) ..Kiedy księżyc umiera’* interesująca po­
wieść młodego, a znanego już autora Jerzego 
Brauna, drukow ana w swoim czasie w odcin­
kach ..Głosu Narodu!1.

2) ,;Naród a armia** niezwykle zajmujące 
studjum  gen. Stanisław a Hallera poruszające 
w sposób barwny i żywy ten  zawsze, a dzisiaj 
szczególnie ak tualny  tem at stosunku społe­
czeństw a do siły zbrojnej państw a. .

3) „O wychowaniu*,* — W skazówki dla ro­
dziców11, trafno i cenne uw agi P. Zarzyckiego.

4) ,,Epiphania — myśli człowieka świeckie­

go o Akcji K atolickiej-’ — uw agi profesor* 
K aro la Muitlia o Akcji Katolickiej, jej zada­
niach i realizacji w życiu — przekład z n ie­
mieckiego ks. Dra Ja n a  Korzonkiewicza.

5) „Kościół a polityka1’ wybitne dzieło pro^ 
Dra L. Kopiera, w tłum aczeniu ks. Dr. J . Ko­
rzonkiewicza —  dające znakom itą, ścisłą i lo­
giczną. odpowiedź na zagadnienia związane * 
czynnym udziałem katolików  w życiu publicz­
nemu *

6) „Poiska a Niemcy**, ak tualna broszurą 
red. Sopickiego. om awiająca bardzo in teresu ją­
co rozwój stosunków polsko-niemieckich aż 
po dzień dzisiejszy i rzucająca dużo św iatła 
na isto tę wiekowego sporu.

Jak o  siódmą książkę w tym  kom plecie —  
pre>mji — otrzym ają Abonenci do wyboru

albo: , .Pismo Święte na kazalnicy** — k<* 
d ra Michała kard . v. Faulha-bera w fcłumacae-
niu ks. Dr. J . Korzonkiewicza (dla duchowleń 
stwa);

albo: „W sprawie kazań sejmowych Skargi1* 
rozpraw a prof. Ign. Chrzanowskiego. W szyst­
kie tc  książki wyślemy każdemu z Abonentów, 
który nadeśle prócz prenum eraty  za drugi 
k w arta ł 1933 roku kw otą 5' złotych, oraz 70 
groszy n a  opłatę pocztową. N adm ieniam y, że 
cena księgarska tych dzieł wynosi przeszło 11 
złoitych.

Ponadto  każdy Abonent „Głosu N arodu'1, 
k tó ry  uiści prenum eratę za miesiąc kwiecień ma. 
praw o do  nabycia książki: „Cztery Ewangelje 
dla wszystkich” po zniżonej cenie zł, 5.50 (ce­
na księgarska zł. 8.50). P rzesy łka pocztowa 
70 groszy.

Wydawnictwo „Głosu Narodu11 spodziewa 
się. żo Abonenci korzystać będą z okazji naby­
cia tanio cennych książek.

Za d z ia ł  o g ło s z e ń  R e d a k c ja  n i e  b i e r z e  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

O głoszenia zw ykle za wiersz milimetrowy . 20 gr.
N adesłane ,  , ,  . . 50 ..
Komunikaty po kronice „ , . 60 ,

na 1-szei „ .. . . 70 T CENY
10 gr.Drobne za wyraz . . .  . . .

Układ tabelaryczny o 50°/i drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowo o 30°/o drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

.W y d a w ca  za „G łos N a ro d u '1 S kę  i  o *t . od p o w . K . H o le k s a . R e d a k to r  ftd ^ p w iad a . B r  Jó aef W a rc h a ło w a k l. D ru k a rn ia  „ G ło a u  N aro d u ,"  jjod, t a r * .  R . F ą r k ą


